
Zakończenie wizyty w Polsce
delegacji Armii Radzieckiej
Było to doniosłe spotkanie przyjaźni

WARSZAWA (PAP). Pią­
tek 13 bm. był czwartym, 
a zarazem ostatnim dniem 
pobytu w Polsce delegacji 
Armii Radzieckiej z mini­
strem obrony ZSRR mar­
szałkiem Związku Radziec 
kiego Andriejem Greczko, 
która na zaproszenie mini­
stra obrony narodowej 
PRL gen. broni Wojciecha 
Jaruzelskiego przebywała

dzone przez A. Greczko.
Było to donio-słe spotka­

nie przyjaźni, dobrze słu­
żące dalszemu zacieśnie­
niu braterskiego sojuszu łą 
czącego oba nasze kraje, 
umocnieniu braterstwa bro 
ni między żołnierzami Lu­
dowego Wojska Polskiego 
i żołnierzami Armii Radzie 
ckiej.

W piątek, w ostatnim

dzieccy zwiedzili Wojsko- 
# Dokończenie na str. 2
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13 bm. Władysław Gomułka przyjął delegację 
Armii Radzieckiej z marszałkiem Andriejem 
Greczko. CAF — Uchymiak — telefoto

w naszym kraju z rewizy­
tą przyjaźni.

W czasie 4-dniowego po­
bytu dowódcy radzieccy od 
wiedzili Szczecin, a także 
byli gośćmi społeczeństwa 
Śląska i Zagłębia — ziem 
polskich, które przed 25 la 
ty wyzwolone zostały przez 
wojska radzieckie dowo-

Starcia zbrojne 
w Lesotho

LONDYN (PAP). — W Ma­
seru — stolic5' Lesotho — nie 
wielkiego królestwa w połud­
niowej części kontynentu 
afrykańskiego, we czwartek 
wieczorem doszło do stal'd 
zbrojnych między policją a 
grupą przeciwników obecnego 
rządu. Są ofiary w ludziach. 
Władze wprowadziły godzinę 
policyjną.

Napięcie w Lesotho trwa 
już ponad 2 tygodnie. Jego 
przyczyną są represje kół 
rządzących w Lesotho w sto 
sunku do partii opozycyjnych, 
które wygrały wybory w koń 
CU stycznia br. Rząd pre­
miera Jonathana unieważnił 
rezultaty wyborów i wprowa 
dził w kraju stan nadzwy­
czajny, zawieszając konstytu­
cję. Aresztowano przywódców 
opozycyjnych. Król Lesotho, 
który stanął po stronie opo­
zycji, został uwięziony w 
areszcie domowym.

dniu pobytu delegacji Ar­
mii Radzieckiej w Polsce I 
sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjęli mini­
stra obrony ZSRR mar­
szałka Związku Radzieckie 
go Andrieja Greczko.

Delegację Armii Radziec 
kiej z ministrem obrony 
ZSRR marszałkiem Związ­
ku Radzieckiego A. Grecz­
ko przyjął w tym dniu 
również przewodniczący Ra 
dy Państwa marszałek Pol 
ski Marian Spychalski.

W piątek rano goście ra-

Z obiad komisji ekonomicznej KC PZPR
Prawidłowo ustalone ceny
podstawą rachunku kosztów

WARSZAWA (PAP). W 
piątek zakończyła 2-dniowe 
obrady — pod przewodnie 
twem członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka — 
komisja ekonomiczna KC 
PZPR.

W oparciu o 4 podsta­
wowe referaty opracowane 
przez naukowców i prak­
tyków, uczestnicy obrad 
przedyskutowali w sposób 
kompleksowy zasady kształ 
towania, funkcjonowania i 
kierunki doskonalenia sys­
temu cen — głównie zao­
patrzeniowych w naszej go 
spodarce.

W sferze produkcji — bo o 
tym przede wszystkim mó­
wiono — ceny powinny stano 
wić, jak podkreślono — pod­
stawowe kryterium rachunku 
kosztów. Warto przy tym za­
znaczyć, że rozpoczęty już 
pierwszy etap reformy cen 
zbytu surowców i materiałów 
nie dotyczy artykułów rynko­
wych.

W ostatnim dniu obrad 
głos w dyskusji zabrało 13 
osób, a wśród nich wice­
premier Stanisław Majew­
ski. Poinformował on m. 
in. o aktualnych pracach 
organów rządowych w dzie 
dżinie reformy cen zaopa­
trzeniowych i fabrycznych. 
Omówił także niektóre pro 
bierny związane z działalno 
ścią Państwowej Komisji 
Cen, podkreślając, że w no 
wym systemie zarządzania

gospodarką musi wzrosnąć 
rola komisji, polegająca nie 
tylko na ustalaniu i za­
twierdzaniu cen, ale prze­
de wszystkim — na ich 
kompleksowym kształtowa­
niu i kontroli ich funkcjo­
nowania. Prawidłowo usta 
lone ceny powinny stać 
się podstawą właściwego 
rachunku ekonomicznego 
we wszystkich dziedzinach 
gospodarki.

Uczestnicy obrad wysłu­
chali również informacji 
ministra finansów — Jó­
zefa Trendoty o przebiegu 
prac i dyskusji nad refor­
mą systemu finansowania 
przemysłu.

Do węzłowych proble­
mów poruszonych w dysku 
sji ustosunkował się Bole­
sław Jaszczuk.

Ma Wybrzeżu rozwija się „Czyn zwycięstwa“
Zobowiązania marynarzy 34 statków PLO
Czyny " i ' ' społeczne załogi
»Polfy« i zetemesowcow „ Zakładów Obuwia

Dla uczczenia historycz­
nej daty — 25-lecda zwy­
cięstwa nad faszyzmem i 
powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy 
oraz obchodzonej w tym 
roku setnej rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina, załogi 
statków i pracownicy Pol­
skich Linii Oceanicznych 
— odpowiadając na apel 
załóg robotniczych Dolne- «j 
go Śląska — deklarują 
cenne zobowiązania.

Pierwszymi, którzy zgło­
sili swój czyn byli mary­
narze ze statku „Wiślica”.
W ślad za nimi, zobowią­
zania produkcyjne i spo­
łeczne zadeklarowały do 
chwili obecnej załogi na­
stępujących statków PLO: 
„Józef Conrad”, „Grun­

wald”, „Traugutt”, „Brod­
nica”, „Piotr Dunin”, „Emi 
lia Plater”, „Ojców”, „Leg­
nica”, „Kopernik”. „Han­
ka Sawicka”, „Lewant II”, 
„Westerplatte”, „Moniusz­
ko”, „Zamość”, „Gwardia 
Ludowa”, „Domeyko”, „Ge 
nera! Walter”, „Olkusz”, 
„Beniowski”, „Świdnica”, 
„Kochanowski”, „Generał

Bem”, „Henryk Jendza”, „K. 
I. Gałczyński”, „Gdańsk”, 
„Hugo Kołłątaj”, „Reyi 
mont”, „Francesco Nullo’% 
„Orneta”, „Smolny”, „Ki­
liński”, „Stefan Czarniecki” 
i „Ludwik Solski”.

Zobowiązania obejmują 
zadeklarowane przez za­
łogi nadobowiązkowe prai 
@ Dokończenie na str. 2

Sytuacfa w Jordanii
powróciła do normy

KAIR (PAP). W piątek 
rano w stolicy Jordanii, 
Ammanie panował abso­
lutny spokój. Sytuacja po 
wróciła do normy. Jak pi­
sze specjalny wysłannik 
agencji France Presse w 
pobliżu meczetów7 można 
było spotkać komandosów 
palestyńskich 1 żołnierzy

jordańskich dyskutujących 
przyjaźnie. Według tej sa­
mej relacji całkowity spo­
kój panował również w 
różnych obozach uchodź­
ców palestyńskich znajdu­
jących się w pobliżu Am- 
manu.

Cały kraj odpowiada
na apel zagłębia miedziowego

WARSZAWA (PAP). — 
W odpowiedzi na apel pra

Konsul Norwegii
w Gdańsku

Rada Państwa PRL 
udzieliła stałego uzna­

li nia .Kurtcwi Gunnaro- 
wi Wikowi w charak­
terze konsula króle­
stwa Norwegii w Gdań­
sku z jurysdykcją na 
obszar województw:
olsztyńskiego, gdańskie­
go, koszalińskiego i 
szczecińskiego.

Kurt Gunnar Wik 
swą funkcję konsula 
królestwa Norwegii bę­
dzie sprawował obok 
funkcji konsula Szwe­
cji i Danii.

Jeszcze jeden apel 
o wycofanie wojsk

HANOI (PAP). W nocy 
z czwartku na piątek, par 
tyzanci południowowiet- 
namscy zaatakowali 7 po­
zycji amerykańskich i re­
żimowych. Walki toczyły 
się m. in. w rejonie Hue 
oraz w pobliżu Hoi An — 
25 km na południe od Da 
Nang, gdzie znajduje się 
obóz marines.

Partyzanci wysadzili w 
powietrze most Go Dau 
Ha na szosie łączącej Saj- 
gon z Tay Ninh. Szosa ta 
jest jedną z najważniej­
szych dróg strategicznych 
w Wietnamie południo­
wym. Wysadzenie mostu 
spowodowało całkowitą 
przerwę w ruchu.

Lotnictwo amerykańskie 
przeprowadziło w nocy z 
czwartku na piątek dwTa na 
loty bombardujące domnie

Eksplozje w pięciu
punktach Lyonu

PARYŻ (PAP). Spokojnie 
śpiący mieszkańcy Lyonu zo­
stali przebudzeni w nocy z 
czwartku na piątek serią 
gwałtownych wybuchów, ja­
kie rozległy się w całym mie 
ście. Nieznani sprawcy pod­
łożyli ładunki wybuchowe w 
pięciu punktach miasta. W 
większości wypadków mate­
riały wybuchowe umieszczo­
no przed biurami. Eksplozje 
zniszczyły główne wejścia do 
budynków. Eksplozje nie po­
ciągnęły ofiar w ludziach i 
wyrządziły jedynie nieznacz- 
0« szkody materialne.

manę pozycje partyzantów 
w prowincji Tay Ninh.

* * *

W St. Louis na zebraniu 
zorganizowanym przez Par 
tię Demokratyczną były se 
kretarz obrony Clifford 
oświadczył, że Stany Zjed­
noczone powinny całkowi­
cie wycofać swe wojska z 
Azji południowo-wschod­
niej do końca 1971 roku. 
Clifford dodał, że Amery­
ka już zakończyła swoje 
zadanie w Wietnamie i że 
czas już się stamtąd wyco­
fać.

Żołnierze USA
pozostaną leszcze długo
w Wietnamie...

LONDYN (PAP). Sekretarz 
obrony USA Laird odleciał 
w piątek z Sajgonu wraz a 
towarzyszącymi mu: przewód
niczącym kolegium szefów 
sztabów USA gen. Wheele- 
rem na Wyspy Hawajskie, 
gdzie spotka się z dowódcą 
amerykańskich wojsk na Pa­
cyfiku, admirałem McCainem.

Przed odlotem z Sajgonu 
Laird oświadczył, że „wietna- 
mizacja czyni postępy i że 
wojska amerykańskie będą 
stopniowo wycofywane z 
Wietnamu południowego, ale 
nie podał ile i kiedy. Z jego 
wypowiedzi wynikało, że 
żołnierze amerykańscy pozo­
staną jeszcze długo w Wiet­
namie, ponieważ „jest jesz­
cze wiele istotnych proble­
mów do rozwiązania”.

Celem kolejnego ataku lotnictwa izraelskiego 
był 12 bm. obiekt cywilny — zakłady przemysłowe 
w Abu Zabal pod Kairem. W wyniku barbarzyń­
skiego bombardowania bombami napalmowymi 
śmierć poniosło 70 ludzi — największa liczba od 
czasu agresji w 1967 r.

Na zdjęciu: zniszczone zabudowania zakładów.
KAIR (PAP). Jak podaje 

agencja France Presse w 
piątek po południu rozpo­
częły się w Ammanie ne­
gocjacje między przedsta­
wicielami komandosów pa 
lestyńskich a rządem jor- 
dańskim.

* * *
KAIR (PAP). Szefowie 3 

państw arabskich —■ ZRA, Li­
bii i Sudanu spotkali się po 
raz ostatni we czwartek wie 
czorem w Kairze. Podczas 
spotkania prezydent ZRA, 
Naser, przewodniczący rady 
rewolucyjnej Sudanu, Numei- 
ri i przewodniczący rady re­
wolucyjnej Libii, Kadafi oma 
wiali sytuację w święcie arab­
skim i sposoby umocnienia 
współpracy między ZRA, Li­
bią i Sudanem.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 14 bm.

Zachmurzenie duże, okresa­
mi opady śniegu. Tempera­
tura od — 4 stopni do — 6 st. 
Wiatry umiarkowane północ- 
no-wehodnie.

Katastrofy
NOWY JORK (PAP). — W 

wyniku katastrofy kolumbij­
skiego samolotu pasażerskie­
go typu „DC-3” zginęło 7 
pasażerów i 6 członków za­
łogi. Wypadek wydarzył się 
w odległości 120 km od stoli­
cy Kolumbii.

PARYŻ (PAP). W wyniku 
silnego huraganu, jaki prze­
szedł we czwartek nad fran­
cuską Bretanią, 7 osób ponio 
sło ' śmierć, a 18 zostało ran­
nych. Region ten poniósł 
wielkie straty materialne.

DJAKARTA (PAP). Przez 
dwa ostatnie dni Djakartę na 
wiedziła powódź, zmuszając 
w kilku dzielnicach około 100 
tys osób do opuszczenia do­
mostw. W piątek wody ustą­
piły.

• * *
NOWY JORK (PAP). — Na 

szlaku między Houston j Au­
stin w Teksasie uległ kata­
strofie samochód ciężarowy 
przewożący jeden z członów 
rakiety „Polaris” napełniony 
30 tysiącami funtów stałego 
paliwa o wielkiej sile wybu­
chowej. Władze policyjne oś­
wiadczyły, że człon rakiety 
nie był zaopatrzony w głowi­
cę nuklearną.

cowników zagłębia mie­
dziowego, do czynu na 
cześć 25 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem i po­
wrotu do Macierzy Ziem 
Zachodnich i Północnych 
oraz 100 rocznicy urodzin 
W. Lenina, włączają się 
coraz liczniej załogi w ca 
łym kraju.

Swój ponadplanowy wysiłek 
pragną one skupić przede 
wszystkim na sprawach naj­
istotniejszych dla naszej go­
spodarki narodowej: na przy­
sporzeniu krajowi cennych 
surowców i materiałów drogą 
zwiększonego ich Wydobycia 
i produkcji oraz bardziej ra­
cjonalnego gospodarowania m 
mi; na rozwiązywaniu trud­
nych problemów' transporto­
wych; na ilościowym i jakoś­
ciowym rozwijaniu produkcji 
wyrobów potrzebnych na 
eksport i poszukiwanych na 
rynku krajowym; na tym, by 
produkować nowocześniej, le­
piej, taniej.

Idea podejmowanych zobo­
wiązań, w których ważne, 
istotne i potrzebne są także 
wszelkie inne inicjatywy spo­
łecznego działania i zaanga­
żowania — odpowiada więc 
w pełni kierunkom wytyczo­
nym przez uchwały V Zjazdu 
partii oraz II i IV Plenum 
KC PZPR, zasadom selektyw 
nego, intensywnego rozwoju. 
Te kierunki i zasady znajdu­
ją wśród uczestników nowe­
go powszechnego czynu pro­
dukcyjnego i społecznego peł­
ne zrozumienie i poparcie.

---- •-----

„Wla-105“ wszedł
na mieliznę

Wczoraj, na Bałtyku zerwał 
się sztorm. Siła wiatru docho­
dziła do 8 stopni w skali Bea­
uforta.

W godzinach popołudnio­
wych, niedaleko wejścia do 
portu Władysławowo, wszedł 
na mieliznę kuter „Wła-105”. 
Na pomoc pospieszyły mu 
dwie jednostki PRO: „Muszla” 
i „1'umak”. (sta)

MAM DOSC 
CHODZENIA PIESZO.

Przypominamy, że losy
WIELKIEJ JUB1LEBSZ0WEI

LOTERII FANTOWE)
»DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO«

NABYĆ MOŻNA
w wytypowanych kioskach „Ruchu" na terenie 
całego województwa. Jednocześnie zawiada­
miamy, że zakupione losy należy przechować 
do terminu losowania nagród, które nastąpi 
w dniach obchodów 25-leeia „Dziennika 
Bałtyckiego”, to jest od 17 do 19 maja br.

Puckie Zakłady Mechaniczne
ukończyły budowę prototypu
zespołu napędowego „Delfinu

13 bm. w Puckich Za­
kładach Mechanicznych 
zakończono budowę proto­
typowego zespołu napędo­
wego „Delfin”, przeznaczo 
nego dla jednostek pływa­
jących. Z tej okazji przy­
był tu minister żeglugi — 
Jerzy Szopa.

Zespół o mocy 160 KM 
składa się z adaptowane­
go silnika trakcyjnego ty­
pu „Leyland”, przekładni 
redukcyjno-nawrotnej oraz 
wału śrubowego. Urucho-

Opady śniegu i zamiecie 
znów utrudniają komunikację kołową

Podobnie jak w całym 
prawie kraju, tak i w wo­
jewództwie gdańskim wy­
stąpiły w piątek opady 
śniegu. Towarzyszyły im sil 
ne, porywiste wiatry i za­
miecie śnieżne, co nie po­
zostało bez wpływu na 
stan wielu dróg, zwłaszcza 
o znaczeniu lokalnym.

Wojewódzki Zarzad Dróg 
miał więc wczoraj pełne 
ręce roboty. Przy odśnie­
żaniu pracowało 195 robot­
ników, 3 pługi wirnikowe, 
55 opłużonych pojazdów, 4 
spycharki, 32 piaskarki i 8 
samochodów ciężarowych, 
z których łopatami zrzuca 
no piasek. Najtrudniejsza 
sytuacja powstała w okoli 
each Kwidzyna i Sztumu, 
gdzie na interwencję PKS

wysłano dodatkowy sprzęt. 
Wieczorem poprawiły się 
nieco warunki jazdy, ale z 
uwagi na występującą śli- 
skość pośniegową — były 
one nadal ciężkie.

Kierowcy autobusów PKS 
skarżyli się na zbyt wą­
skie odśnieżone pasma je­
zdni. W przypadku koniecz 
ności mijania się z innym 
pojazdem, zjechanie na po 
boczę drogi prawie zawsze 
oznaczało zagrzebanie się 
w zaspach. Regularność kur 
sowania autobusów pozo­
stawiała więc wiele do ży­
czenia: spóźnienia były na 
gminne. Zanotowano wczo­
raj 9 uszkodzeń autobusów. 
Linia do Zielonej Góry 
została zawieszona do 28 
bm, iz)

mienie nowej produkcji, 
pilnie oczekiwanej przez 
szereg przedsiębiorstw, go­
spodarki morskiej, jest za­
sługą zespołu konstrukto­
rów zakładów z Pucka, 
którzy m. in. są twórcami 
nowego sprzęgła. W br. 
powstanie seria informa­
cyjna 10 sztuk zespołów, a 
w latach następnych pro­
dukcja ich wzrośnie wie­
lokrotnie.

Podjęcie w Puckich Za 
kładach Mechanicznych 
wytwarzania zespołów na­
pędowych dla różnych jed 
nostek pływających umo­
żliwi wyeliminowanie im­
portu. Jednocześnie dla fa­
bryki w Pucku ustalono 
konkretny profil produk­
cyjny, mający duże znaczę 
nie dla intensyfikacji 1 
specjalizacji w tej ważnej 
dziedzinie wytwórczości.

Jutro

w „REJSACH“
• Myśmy tu wrócili!
• Rozmowy w niedzielę •** 

Szwed raz...
• Bohaterowie nie są zmę­

czeni
• Trudny start i racjonalne 

posunięcia
• Wszystkie drogi wiodą do 

Rzymu
• Zawsze w czołówce
• Jest miasteczko, co nad 

rzeczką wśród ogrodów 
śpi...

• Liban — kraj kontrastów
• Echa muzyki młodzieżowej
• Bedeker Gdański — świe­

cidełka wyżej złota..,
• Dzienniczek
• Quiz z długopisem
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Droga „zimowa” z 
Gdańska do Warszawy 
przez Malbork, Elbląg, 
Ostródę, Mławę i Płońsk 
jest na całej swej dłu­
gości przejezdna i sta­
rannie, pomimo trud­
nych warunków atmo­
sferycznych, utrzyma­
na. Całymi dniami i no­
cami krążą na drodze 
pługi odśnieżne i pias­
karki usuwając świeże 
zaspy i posypując na­
wierzchnię piaskiem. 
Cała droga, z wyjąt­
kiem dość dużego od­
cinka w okolicach Ostro 
dy i Olsztynka, jest o- 
czyszczona ze śniegu do 
samej nawierzchni i na 
całej swej szerokości. W 
okolicy wspomnianych 
miast jeszcze ciągle cho 
dzą pługi wirnikowe u- 
suwając ponad 1-metro 
we zwały śniegu z bo­
ków jezdni, aby umoż­
liwić bezkolizyjne wymi 
janie i wyprzedzanie po 
jazdów. Jest to gigan- 
iyczna praca możliwa 
jedynie dzięki zastoso­
waniu ciężkiego sprzętu 
z urządzeniami wirni- 
koioymi, które usuwają 
śnieg daleko w pole.

Na zdjęciu: oplużone 
ciągniki w akcji w oko­
licy Olsztynka.
Fot. Wł. Nieżywiński

Groźba, której nie moina lekceważyć!

Międzynarodowa współpraca w walce
z dewastacja naturalnego otoczenia człowieka

NOWY JORK (PAP). Pra 
sa amerykańska donosi, że 
uczeni szeregu krajów, a 
w szczególności naukowcy 
radzieccy i amerykańscy, 
rozważają możliwość utwo 
rżenia światowej sieci in­
formacyjnej do walki z de 
wastacją naturalnego oto­
czenia człowieka, a więc 
z takimi zjawiskami jak 
zanieczyszczanie atmosfery, 
zatruwanie wód rzek i 
mórz, stosowanie niszczy­
cielskich środków chemicz­
nych, wyniszczanie całych

Na Wybrzeżu rozwija się „Czyn zwyc ęstwa"
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ce dotyczące przede wszy­
stkim samoremontów i 
czynności przeładunko­
wych, nie wchodzących w 
zakres marynarskich obo­
wiązków. Łącznie, w pod­
jętym czynie produkcyjno- 
-społecznym uczestniczą za 
łogi 34 statków. Ogólna 
wartość zaplanowanej na 
ponad 80 tysięcy godzin 
pracy szacuje się na prze­
szło 2401 tys. zł i około 
29 tys. dolarów USA.

Nawiązując do apelu ro 
botników Dolnego Śląska 
i podkreślając patriotycz­
ną postawę załóg wymie­
nionych statków, dyrekcja, 
Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa i Zarząd 
Zakładowy ZMS Polskich 
Linii Oceanicznych zwró­
ciły się do wszystkich ma­
rynarzy statków tego ar­
matora i pracowników 
służb lądowych o podej­
mowanie nowych czynów 
oraz o rozwijanie współ­
zawodnictwa o zaszczytny 
tytuł Leninowskiej Załogi 
Pracy Socjalistycznej.

Również i załoga Staro­
gardzkich Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa” 

podjęła wiele zobowiązań

produkcyjnych i czynów 
społecznych. Ich wartość 
w postaci zadeklarowanej 
dodatkowej produkcji prze­
kracza ponad 20 min zło­
tych, a zobowiązania spo­
łeczne opiewają na robo­
ty sięgające kwoty 430 
tys. zł.

Ponadto załoga „Polfy” 
wezwała wszystkie zakłady 
zlokalizowane na terenie 
pow. starogardzkiego, aby 
włączały się do szlachet­
nej akcji uczczenia czynem 
25-leeia zwycięstwa nad 
faszyzmem, powrotu Ziem 
Zachodnich i Półnoonjrch 
oraz obchodzonej w br. 
setnej rocznicy urodzin 
Lenina.

Natychmiast odpowie­
działa na to zakładowa 
organizacja ZMS Staro­
gardzkich Zakładów Obu­
wniczych, deklarując czy­
ny społeczno-użyteczne war 
tości 22 tys. zł, a w dniach 
od 10 do 22 kwietnia br. 
członkowie tej organizacji 
zaciągną Leninowskie War 
ty Produkcyjne.

gatunków zwierząt i ro­
ślin. Sieć taka mogłaby 
być wyposażona w zestaw 
n a j n o w o cze ś n i e j s zy ch u r z ą - 
dzeń i aparatów, jak sztu­
czne satelity Ziemi, kom­
putery, naziemne stacje sy 
gnałizujące itp. Wstępnie 
planuje się nawet utworze 
nie 21 stacji specjalistycz­
nych, rozlokowanych w róż 
nych punktach globu, na 
pustyniach, w górach, nad 
brzegami mórz. Stacje te 
dostarczałyby odpowied­
nich informacji w tym za­
kresie dla potrzeb między­
narodowych.

Pierwsze kroki w zor­
ganizowaniu takiego świa­
towego systemu informacji 'wodować zmiany genetyczne

tlenku węgla w atmosferze. 
Niektóre wielkie skupiska ludz 
kie otrzymują dziś około 15 
proc. mniej światła słoneczne­
go niż W 1900 roku. Wiele ga­
tunków zwierząt ulega zmia­
nom strukturalnym. Np. po­
równania z eksponatami mu­
zealnymi wykazały zmiany 
struktury ptasich piór i sko­
rup jaj. Obecna struktura jest 
znacznie słabsza. Istnieje co­
raz więcej dowodów na to, że 
ponaddźwiękowe samoloty, pa 
wodują niekorzystne zmiany 
klimatyczne. W wyniku pod­
ziemnych wybuchów jądro- 
W57ch oraz coraz liczniejszych 
urządzeń atomowych do pro­
dukcji energii elektrycznej, 
zwiększa się skażenie atmos­
fery.

Niektórzy eksperci wyrażają 
obawy, że postępujące zatru­
cie otoczenia człowieka może 
już w niedługim czasie spo-

zo-stały już zrobione. M. in. 
pracuje komitet złożony z 
uczonych radzieckich, ame 
rykańskich i szwedzkich. 
Grupę radziecką reprezen­
tuje prof. N. N. Smirnow, 
amerykańską — dr W. F. 
Blair, a szwedzką — dr B. 
Łundholm. Komisja pracu­
je nad problemem global­
nej wymiany informacji, a 
ostatnio opracowała raport 
o konieczności utworzenia 
takiego systemu, niezbęd­
nego dla ochrony świata 
roślinnego i zwierzęcego 
przed niszczycielskim dzia 
laniem ludzkiej gospodar­
ki.

Powyższe problemy są obec­
nie przedmiotem narady czo­
łowych ekspertów USA zwo­
łanej w Waszyngtonie przez 
amerykańską akademię nauk. 
W debacie podano szereg in­
formacji, świadczących o po­
wadze całości problemu. Oce­
nia się np., że w okresie o- 
becnego stulecia warunki ży­
cia na naszej planecie uległy 
alarmującym zmiano-n w wy­
niku gospodarki ludzkości. Po 
ważnie wzrosła zawartość dwu

Pierwsza praca
o polskiej książce podziemnej

WARSZAWA (PAP). W mar­
cu ma być zakończony druk 
pierwszej w polskim piśmien­
nictwie pracy n^gwęj o wy 
dąwpictwacU, literaturze woj- 
slcówp*pplitycznej, dyWersyjno- 
-śabotażówej i drukach kon­
spiracyjnych publikowanych 
przez polskie podziemie w 
czasie okupacji hitlerowskiej.

Autorem tej pionierskiej pu 
hlUsacji jest doc. Władysław 
Chojnacki z Instytutu Historii 
PAŃ. Spośród przypuszczalnej 
ilości — ok. 1500 druków zwar 
tych — książek, broszur, in­
strukcji bojowych itp. opra­
cowanych i wydanych przez 
polskich konspiratorów — doc. 
W. Chojnacki odnalazł ponad 
1000 i opisał je w obszernej 
pracy. Ukaże się ona nakła­
dem PWN pod tytułem „Bi­
bliografia zwartych druków 
konspiracyjnych, wydanych na 
ziemiach polskich pod okupa­
cją niemiecką w latach 1939— 
—44”. Będzie to pierwsza w 
Polsce i dopiero czwarta w Eu 
ropie tego typu publikacja.

Zakończenie wizyty
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wą Akademię Techniczną 
im. Jarosława Dąbrewskie 
go, zapoznając się z roz­
wojem i osiągnięciami tej 
nowoczesnej uczelni, kształ 
cącej kadry wysoko kwa­
lifikowanych specjalistów 
dla potrzeb naszej armii.

W klubie oficerskim 
WAT odbyło się uroczyste 
spotkanie dowódców ra- 
dzięckich z delegacjami jed 
nóstek i instytucji garni­
zonu wąp^ąwskiego. W 
czasie spotkania, które sta­
ło się manifestacją przyja­
źni polsko-radzieckiej i poi 
sko-radzieckiego braterstwa 
broni, przemówienia wy­
głosili Wojciech Jaruzelski 
i Andriej Greczko.

Odbyło się też przyję­
cie wydane przez ministra 
obrony narodowej PRL na 
cześć delegacji.

W godzinach popołudnio­
wych nastąpiło uroczyste 
pożegnanie delegacji Armii 
Radzieckiej na lotnisku O- 
kęcie.

Pracę nad swą książką doc. 
Chojnacki rozpoczął — rzec 
można — jęszcze w latach oku 
pacji. Zgromadził już wtedy 
kilkaset broszur. Zakopane w 
ziemi wraz z notatkami bi­
bliograficznymi — szczęśliwie 
ocalały. Pozostałe, historyk nie 
zmordowanie tropi! przez kilka 
naście lat w dziesiątkach bi­
bliotek i setkach zbiorów. Z 
pomocą przyszli mu pracowni­
cy bibliotek zagranicznych, w 
których znajdowały się pol­
skie wydawnictwa konspiracyj 
ne. Nie wszystkie jednak pu­
blikacje zostały odnalezione. 
Tym niemniej — odszukane i 
opisane przez W. Chojnaekle- 
E ' tytuły, stanowią prawie pel 
ny obraz polskiego wydawni­
ctwa konspiracyjnego.

Za bezmyślność trzeba płacić
LUBLIN (PAP). 10 dni 

temu do Lubartowa przy­
była ekipa przedsiębior­
stwa geologicznego z Lu­
blina, prowadząca budowę 
studni głębinowych dla po 
trzeb miasta. Rozpoczęli o- 
ni próbne odpompowywa­
nie wody z odwierconych 
studni bezmyślnie rozlewa 
jąc wypompowaną wodę, 
bez odprowadzenia jej do 
kanału burzowego, lub ryn 
nami poza miasto.

Skutki tej bezmyślności 
okazały się tragiczne. Wy­
pompowywana bez przerwy 
przez 72 godziny woda, za 
lewająca główne ulice mia 
sta przy panującym wów­
czas przeszło 20 stopnio­
wym mrozie zaczęła zamar 
zać, tworząc zwały lodu 
dochodzące do 40—50 cm, 
Główna ulica miasta będą­
ca ważną arterią przeloto­

wą, a także sąsiadujące z 
nią ruchliwe arterie na o- 
gólnej długości przeszło ki 
lometra musiały być wy­
łączone z ruchu kołowe­
go.

Władze miejskie, nie uprze­
dzone o zamierzeniach praco­
wników przedsiębiorstwa geo­
logicznego zażądały przerwa­
nia wypompowywania 1 roz­
lewania wody. wobec ich opo­
ru stanęły przed faktem do­
konanym. Sprawą zaintereso­
wała się milicja 1 prokuratu­
ra. Decyzją władz miejskich 
rozpoczęto usuwanie lodu z 
głównej arterii. Wypożyczono 
sprzęt, transportery i mecha­
niczne czerpaki, a także zwięk 
szono ilość pracowników w 
przedsiębiorstwie gospodarki 
komunalnej zajętych wyrąby­
waniem i wywozem lodu.

Władze miejskie obciążą ko­
sztami idącymi w dziesiątki 
tysięcy złotych za oczyszczanie 
ulic miasta z lodu, przedsię­
biorstwo geologiczne, które za 
bezmyślność niektórych pra­
cowników będzie musiało za­
płacić wysoką cenę.

zarówno u ludzi jak i u zwie 
rząt.

Buch statków
GDAŃSK

„Leningrad”, „Oliwa”, „Kar­
paty”. „Jan Ziżka”, „Leni­
no”, „Orłowo”, „Górnik”, 
„Ojców”, „Grunwald”, „Ner”, 
„Suwałki”, „Prosną”, „Gro­
dziec”, „Huta Sosnowiec” — 
poi., „Magdalena”, „John 
Blum”, „Inge Sabine”, „Rein­
hold Krusemark” — NRF, 
„Honesty” — grec., „Skan- 
derberg” — alb., „Cheban” — 
pakist., „Anna Johanne” — 
dun., „Urania” — panam., 
„Rigęl” — fin., „Jobella” — 
norw., „Argo” — szw.

Po węgiel: „Białystok”,
„Bieszczady” — pol., „Brise 
I”, „Heino Rohan”, „Wodan” 
NRF, „Segnef jell” — norw., 
„Core Brook” — ang.

GDYNIA
„Ziemia Wielkopolska”, „Tran 

sportowiec”, „Dziwożona”, 
„Nereida”, „Wodnica”, „Koś­
ciuszko”, „Lelewel”, „Dem­
bowski”, „Kruszwica”, „Wy­
spiański”, „Warmia”, „Wie­
niawski”, „Zamenhof”, „Dęb­
lin” — poi., „Astyanax” — 
grec., „Stad Gent” — belg., 
„World Skill” — liber., „Ho- 
wra” — bryt., „Fora” — nor­
weski, „Cinja de Amato”, 
„Cavo Delfini” — wł., „Jala- 
yera” — hind., „Nikołaj Do- 
brolubow” — radź., „Christa”
— NRF.

Po węgiel: „Baltijskij 12”,
„Baltijskij 13”, „Baltijskij 52”
— radź., „Narvi” — fin.

(j.)
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Czym skorupka za miodu...
Impreza była naprawdę im­

ponująca, 32 drużyny piłki 
ręcznej szkól podstawowych 
z całego kraju (po 16 dziew­
cząt i chłopców) stanęło na 
starcie VI ogólnopolskiego tur 
nieju piłki ręcznej w Gdań­
sku. W 4 salach rozgrywano 
spotkania eliminacyjne, aż 
wreszcie najlepsze zespoły 
walczyły w finałach w sali 
oliwskiej WSWF o miana naj 
lepszych. Kierownictwa więk­
szości szkolnych ekip pięk­
nymi wiązankami kwiatów 
dziękowały organizatorowi
(którym był Zarząd Miejski 
Szkolnego Związku Sportowe­
go w Gdańsku) za umożli­
wienie uczestniczenia w tak 
dobrze zorganizowanej im­
prezie.

Niestety, w ostatnim dniu 
zawodów7, w niedzielę 8 bni. 
doszło (jak już informowaliś­
my) do incydentu, który rzu­
cił cień na całą imprezę. Ja­
ko przedostatnie spotkanie 
turnieju rozgrywano mecz 
decydujący o pierwszym 
miejscu w grupie dziewcząt. 
Walczyła zwycięska drużyna 
ubiegłorocznych igrzysk szkol 
nych — Szkoły Podstawowej 
nr 2 z Ząbkowic Śląskich ze 
szkolą nr 50 w Gdańsku. Wal­
ka była wyrównana. Na oko­
ło 10 minut przed końcem, 
gdy gdańskie dziewczęta pro­
wadziły 5:3, padła szósta 
bramka dla szkoły nr 50. 
Choć gdańszczanka była w 
momencie oddawania strzału 
faulowana, jednak sędziowie 
zastosowali prawo korzyści i 
nie podyktowali rzutu kar­
nego, lecz uznali bramkę. W 
tym momencie do akcji wkro 
czyio kierownictwo drużyny 
ząbkowickiej w osobach kie­
rownika szkoły Wojciecha Ru 
dego oraz opiekuna, nauczy­
ciela Tadeusza Machnika. U- 
ważając, że tak ostatnia jak 
i poprzednie dwie bramki 
zdobyte został}7 przez gdań- 
szczanki nieprawidłowo, naka 
zali swej drużynie opuścić 
boisko.

Sędziowie przez chwilę o- 
czekiwali na powrót zespołu 
ząbkowickiego, następnie zaś 
odgwizdali walkower na ko­
rzyść drużyny szkoły nr 50 
z Gdańska.

Tymczasem za kulisami 
trwał dramat dziewcząt z 
Ząbkowic. Zrozpaczone takim 
obrotem sprawy (miaiy prze 
cięż jeszcze ewentualnie szan 
Se poprawienia na boisku 
wyniku) plakaty po kątach. 
Organizatorzy próbowali na­
mówić kierownictwo z Ząb­
kowic do zmiany stanowiska. 
Ostatecznie zreflektowawszy 
się w sytuacji ząbkowiczanie

W Uzbekistanie, w 
oparciu o złoża, złota w 
Muruntau powstają no­
woczesne wielkie za­
kłady przeróbki tego 
szlachetnego kruszcu.

Na zdjęciu: dział
wzbogacania rudy za­
kładów w Muruntau.
CAF — PI — telefoto

Skandynawskie aktualności
POKŁOSIE STRAJKU 

SZWEDZKICH GÓRNIKÓW

SZTOKHOLM. Strajk 4800 górników 
w kopalniach rudy żelaza koncernu 
LKAB, położonych na północy Szwe­
cji w okolicach Kiruny, Malmberget 
i Levisaavaara, który rozpoczął się 10 
grudnia ub. roku i zakończył się do­
piero w pierwszych dniach lutego br., 
przeszedł do historii ruchu robotni­
czego Szwecji jako wydarzenie o o- 
gromnym znaczeniu społeczno-polity­
cznym. Strajk ten, zakończony zwy­
cięstwem strajkujących wykazał do­
wodnie, że w tym kraju powszechne­
go dobrobytu żywa i niewzruszona 
jest solidarność klasy robotniczej, że 
w całym społeczeństwie istnieje głę­
bokie zrozumienie i poparcie dla 
walki robotników o swe słuszne pra­
wa.

Koncern LKAB Jest własnością pań­
stwa, ale dyrekcja koncernu posiada 
ogromne uprawnienia i dyktuje na 
własną rękę warunki pracy i płacy 
zatrudnionym w koncernie górnikom. 
Dyrekcja korzysta m. in. z poparcia 
zbiurokratyzowanej federacji związ­
ków zawodowych, która w wypadku 
konfliktu w LKAB stanęła po stronie 
dyrekcji koncernu, bez jakichkol­
wiek konsultacji z zainteresowanymi 
górnikami. Dyrekcja samowolnie za­
rządziła zmianę układu o akordach i 
norrriach, wprowadzając system inten­
syfikacji tempa pracy przy równo­
czesnej obniżce zarobków. Przeciwko 
takiemu lekceważeniu podstawowych 
żasad demokracji wewnątrzzakładowej 
Solidarnie zaprotestowała załoga 
wszystkich kopalń LKAB, proklamu­
jąc spontaniczny strajk. Ogromna 
większość szwedzkiego społeczeństwa 
stanęła zdecydowanie do stronie gór­
ników.

OBCHODY SETNEJ ROCZNICY
URODZIN LENINA W KRAJACH 

SKANDYNAWSKICH

SZTOKHOLM W związku Z setną 
rocznicą urodzin Włodzimierza Le­
nina, w bibliotece sztokholmskiej zor­
ganizowana będzie wystawa poświę­
cona życiu i działalności twórcy pier­
wszego państwa socjalistycznego.

Jak oświadczył przedstawicielom

wiesz o Włodzimierzu Leninie?”, w 
którym wzięła udział przede wszyst­
kim młodzież islandzka.

SPADEK DOCHODÓW 
SZWEDZKICH 

KOLEI PAŃSTWOWYCH

SZTOKHOLM. — Szwedzkie koleje 
państwowe przewiozły w roku opera­
cyjnym 1968/69 — 58 min ton towa­
rów i 56 min pasażerów. Stanowi to,

prasy obecny dyrektor biblioteki w porównaniu z poprzednim rokiem 
sztokholmskiej, O. Willers Włodzi- operacyjnym, wzrost przewozów towa
mierz Lenin w czasie pobytu w Sztok­
holmie w 1907 roku niejednokrotnie 
przychodził do biblioteki i spędzał tu 
długie godziny. Biblioteka posiada

rowych o 9 proc. i wzrost przewozu 
podróżnych o 8 proc. Poza tym stat­
ki, należące do szwedzkich kolei pań­
stwowych przewiozły 11 min pasaże-

wszystkie dzieła W. I. Lenina wydane rów 1 4 min ton towarów. Wpływy
w języku szwedzkim oraz niektóre 
jego prace wydane w innych języ­
kach.

kolei państwowych w roku 1968/69 wy 
niosły 2370 min koron, ale wskutek 
wzrostu kosztów eksploatacyjnych do­
chody wyniosły tylko 6 min koron —

rokuOSLO. Towarzystwo Norwegia —
ZSRR zorganizowało zebranie, na któ wobec 20 ^ min w poprzednim 
rym omówione zostały przygotowania operacyjnym, 
do obchodów setnej rocznicy urodzin 
W. Lenina. Referat o życiu i działal­
ności Włodzimierza Lenina wygłosi 
na zebraniu by’y poseł do parlamen­
tu norweskiego, znany działacz spo­
łeczny, T. Hoegna. Uczestnicy zebra­
nia postanowili zorganizować w 
dniach 19—25 kwietnia br„ Tydzień 
Leninowski, w czasie którego wygło­
szone będą odczyty i referaty o dzia­
łalności W Lenina oraz wyświetlone 
będą filmy związane z jego życiem.

REYKJAVIK. Towarzystwo Przy

Długość linii kolejowych wynosi w 
Szwecji 12 tys. kilometrów, a należą­
ce do kolei państwowych autobusy 
międzymiastowe Obsługują trasy o 
łącznej długości 24 tys. kilometrów.

NOWY ROZKŁAD LOTÖW 
TOWARZYSTWA „SAS”

KOPENHAGA. — Dyrekcja skandy­
nawskich linii lotniczych „SAS” ogło 
siła nowy rozkład lotów, który będzie 
obowiązywać od 1 kwietnia 1970

jaźni „Islandia—ZSRR” zorganizowało jg chwilą wejścia w życie nowego roz*
wieczór poświęcony setnej rocznicy 
urodzin W. Lenina. Referat o życiu 
i działalności W. Lenina wygłosił za­
stępca przewodniczącego towarzystwa 
„Islandia-ZSRR”, Ä. Bergman. Na­

kładu samoloty towarzystwa „SAS” 
będą obsługiwały trasy łączące stoli­
ce państw skandynawskich z 92 mia­
stami w 48 państwach i liczba prze­
lotów wzrośnie o 8 proc. w stosunku

stępnie odbyło się wręczenie nagród do rozkładu obowiązującego obecnie.
zwycięzcom konkursu na temat „Co Między stolicami państw Skandynaw

skich a miastami północnoamery­
kańskimi — Nowym Jorkiem, Chica­
go i Seattle — będzie 46 lotów tygod­
niowo i trasy te będą obsługiwane 
przez samoloty „DC-8-63”, mogące za­
bierać na pokład do 194 pasażerów.

Trasy łączące stolice skandynawskie 
z miastami japońskimi i innymi mia­
stami Azji będą obsługiwane przez 
samoloty „SAS” 12 razy w tygodniu 
— trzy razy drogą biegnącą nad bie­
gunem północnym, dwa razy w ty­
godniu przez Moskwę, Taszkient, 
Bangkok i Singapur.

NOWE SAMOCHODY TERENOWE 
DLA ARMII SZWEDZKIEJ

SZTOKHOLM. — Dwa wielkie 
szwedzkie przedsiębiorstwa samocho­
dowe — „SAAB” i „Volvo” — rozpo­
częły, na zamówienie władz wojsko­
wych, produkcję samochodów cięża­
rowych przeznaczonych do porusza­
nia się w najtrudniejszych warunkach 
terenowych.

Koncern „SAAB” będzie produkować 
Ila wojska ciężarówki o nośności od 
4 do 6 ton, dwuosiowe i trżyosiowe, 
z napędem na wszystkie koła. Przed 
siębiorstwo „Volvo” otrzymało zlece­
nie” na produkcję lżejszych wozów 
ciężarowych, o nośności od 1 do 1,5 
tony. Prototypy obu rodzajów pojaz­
dów terenowych mają być gotowe w 
iecie tego roku i przejdą one wów­
czas odpowiednie próby, po czym roz­
pocznie się produkcja seryjna z 
uwzględnieniem ewentualnych zmian, 
jakich zażądają władze wojskowe.

Ogólna wartość zamówienia wynosi 
około 400 min koron, przy czym każ­
de z przedsiębiorstwa ma otrzymać 
po połowie tej sumy.

powrócili po ok. kwadransie 
z zespołem na boisko.

Tymczasem organizatorzy 
nie chcąc samodzielnie roz­
strzygać tej nieprzyjemnej 
sprawy powołali ad hoc spo­
łeczną komisję, w skład któ­
rej weszli czołowi działacze 
sportowi szczebla wojewódz­
kiego z wiceprzewodniczącym 
WKKFiT W. Jurkiewiczem na 
czele. Komisja widząc rozpacz 
pokrzywdzonych przez własna 
kierownictwo dziewcząt z 
Ząbkowic postanowiła nie 
skorzystać z przysługującej w 
takich wypadkach regulami­
nowej możliwości całkowitego 
wykluczenia zespołu z turnie 
ju, lecz utrzymać walkower W 
meczu finałowym, co pozosta 
wiało drużynę szkoły nr 2 a 
Ząbkowic Si. na drugim 
miejscu.

Nie wchodząc w to, czy pre­
tensje obu ząbkowickich 
„wychowawców” były mniej, 
lub więcej uzasadnione, czy 
też w pełni urojone, godny 
potępienia staje się sam fakt 
polecenia drużynie zejścia 
przed końcem meczu z boi­
ska. Jest to wydarzenie w 
rozgrywkach szkól podstawo­
wych szczebla ogólnopolskie­
go bez precedensu, mogące 
przynieść nieobliczalne szko­
dy wychowawcze.

Wymagamy od zawodników 
starszych wiekiem, seniorów 
i juniorów peinej dyscypliny 
na boisku i poza nim. Jakiż 
jednak przykład otrzymali naj 
młodsi sportowcy od łudzi, 
którzy powinni na co dzień 
uczyć młodzież poszanowania 
przepisów i regulaminów.

Jak nas poinformował kie­
rownik turnieju mgr Z. An- 
drukowicz, Zarząd Miejski 
Szkolnego Związku Sportowe 
go w Gdańsku, jako organi­
zator nie ma większych mo­
żliwości dyscyplinarnych wo­
bec kierownictwa ząbkowic­
kiego zespołu poza mającym 
nastąpić pisemnym zawiado­
mieniem o incydencie Kura­
torium we Wrocławiu oraz 
Wydziału Oświaty w Ząbko­
wicach Śląskich.

Przy okazji wyszła na Jaw 
sprawa niedostatecznej opie­
ki wychowawczej kierownictw 
większości przyjezdnych ze­
społów, zakwaterowanych w 
Domu Turysty PTTK w Ka­
miennym Potoku w Sopocie. 
Jak nas poinformowała kie^ 
rowniczka działu hotelowego 
ob. Cybulska, ekipy opuś­
ciły kwatery w stanie zanie­
czyszczonym, a obsługa hotelo­
wa uskarżała się na zbyt 
swobodne i hałaśliwe zacho­
wanie młodzieży na kwate­
rach. Dal się tu zauważyć 
brak dostatecznego nadzoru 
wychowawczego opiekunów. 
Nie dotyczy to szczególnie 
ekipy ząbkowickiej, lecz cha­
rakteryzowało zachowanie się 
większości ekip. Warto by 
więc, aby wychowawcy wy­
jeżdżający z młodzieżą szkol­
ną na imprezy sportowe, pa­
miętali, że zadaniem ich jest 
w równej mierze czuwanie 
nad właściwym zachowaniem 
się nie tylko na sali sporto­
wej, ale i wszędzie, gdzie się 
młodzież znajdzie poza nią.

R. St.
---- 9-----

Dziś uroczyste 
zakończenie
Konkursu-Plebiscytu

Dziś w kawiarni turystycznej 
na m/s „Batory” w Gdyni od­
będzie się (początek o godz. 20) 
uroczyste zakończenie Konkur- 
su-Plebiscytu na 10 najlep­
szych sportowców, trenerów 
i zespoły Wybrzeża w 1969 
roku, organizowanego przez 
naszą redakcję i WKKFiT W 
Gdańsku.

W czasie sportowego wie­
czorku laureaci Konkursu- 
-Plebiscytu otrzymają dyplo­
my i puchary. Tu też nastą­
pi oficjalne ogłoszenie wyni­
ków, których szczegóły po­
damy w niedzielnym wyda­
niu naszej gazety. Dziś uchy­
limy tylko rąbka tajemnicy: 
zwycięzcami zostali: wśród
sportowców koszykarz Edward 
JURKIEWICZ, przed Heleną 
PILEJCZYKOWĄ, wśród tre­
nerów Janusz CZERWIŃSKI 
(piłka ręczna), przed Aleksym 
ANTKIE WICZEM (boks) oraz 
wśród zespołów piłkarze rę­
czni SPÖJNI, przed koszyka­
rzami GKS Wybrzeże. (st)

— 9-------

Co zobaczymy
dz ś i futro

Sobota i niedziela na Wy­
brzeżu mieć będzie wiele in­
teresujących imprez sporto­
wych. Poza meczem bokser­
skim GKS Wybrzeże — Le­
gia (hala Stoczni Gdańskiej, 
niedziela, godz. 11), ciekawie 
zapowiadają się mistrzostwa 
okręgu w pływaniu w kon­
kurencji seniorów, juniorów i 
młodzików (basen MZKS 
Gdynia, sobota, godz. 18 I 
niedziela, godz. 16).

W II ligach siatkówki odbę 
dą się 4 spotkania. Siatkarki 
Spójni grają w swej saii dwu 
krotnie ze Startem Gdynia 
(sobota, godz. 19 i niedziela, 
godz. 17), natomiast siatka­
rze AZS Gdańsk zmierzą się 
w sali szkół budowlanych 
przy ul. Chopina we Wrzesz­
czu z AZS Warszawa I b (so­
bota, godz. 19 ł niedziela, 
godz. 10.30).

Wreszcie w sali AOS PG 
rozegrany zostanie dziś i ju­
tro eliminacyjny turniej II 
grupy juniorów o mistrzostwo 
okręgu piłki ręcznej (sobota 
od godz. 16.30, niedziela od 
godz. 10.30). (at)
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W kaszubskich lasach. Fot. Wł. Nieżywiński

NA CZYM POLEGA
kara ograniczenia wolności?

Jedną z Istotnych zmian w zakresie modyfika­
cji dotychczasowego systemu kar w kodeksie kar 
nYm> jest wprowadzenie nowego środka represji 
karnej, mianowicie kary ograniczenia wolności, któ 
rą sądy mogą stosować wobec sprawców drobnych 
przestępstw, a więc w przypadkach, gdy szkodli­
wość społeczna czynu jest nieznaczna.

ARA ograniczenia wol 
■* ności występuje w 

trzech postaciach. W myśl 
art. 33 i 34 kk sąd wy­
mierza ją w granicach od 
3 miesięcy do 2 lat ogra­
niczenia wolności. Kara 
ta może polegać na: 1)
potrąceniu od 10—25 proc. 
z wynagrodzenia pobiera­
nego przez skazanego w 
zakładzie pracy, 2) zobo­
wiązaniu skazanego do wy 
konywania nieodpłatnej, 
dozorowanej pracy na ce­
le publicznie użyteczne 
(w rozmiarze od 20—50 
godzin miesięcznie), 3) gdy 
skazany nigdzie nie pra­
cuje — skierowaniu go do 
odpowiedniego uspołecz­
nionego zakładu, celem 
wykonywania tamże okre 
ślonej pracy.

W okresie trwania ka­
ry ograniczenia wolności, 
skazany nie może zmie­
niać miejsca stałego po­
bytu, musi wykonywać o- 
kreśloną pracę i bez zgo­
dy sądu nie może się z da 
nego zakładu pracy zwol­
nić. W tym też czasie ska 
zany nie może pełnić żad­
nych funkcji społecznych 
i ma obowiązek składania 
sądowi wyjaśnień, jak wy 
wiązuje się z nałożonej 
kary. Ponadto sąd może 
zobowiązać skazanego do 
przeproszenia pokrzywdzo­
nego oraz naprawienia w 
całości, lub części wyrzą­
dzonej przestępstwem szko 
dy.

Z samej koncepcji kary 
ograniczenia wolności 

wynika, że ma ona prze­
de wszystkim charakter 
wychowawczy. Skazany, po 
zostawiony w zasadzie w 
normalnych warunkach ży 
ciowych, poddany jestkon 
troli sądu, a także oddzia­
ływaniu otoczenia w zakła 
dzie pracy, w którym bę­
dzie odbywał karę. Łączy 
się z tym szereg dodatko­
wych momentów: zwierz­
chnicy i koledzy skazane­
go będą orientowali się, 
że został on skazany przez 
sąd, co z jednej strony 
stanowi niewątpliwie do­
datkową dolegliwość, z 
drugiej jednak, może być 
ważnym czynnikiem po­
wstrzymującym skazanego 
przed naruszaniem prawa 
w przyszłości. Takie bo­
wiem czynniki, jak wstyd, 
czy chęć posiadania do­
brej opinii wywierały nie­
mały wpływ na postępo­
wanie ludzkie.

Dla pełniejszego obrazu 
posłużmy się przykładami.

Otóż w styczniu br. Sąd 
Powiatowy w Gdańsku rozpa 
trywał następującą sprawę: 
Alfons J. jest rolnikiem i go 
spodarzy (wspólnie z ojcem) 
na 10 ha w jednej z gromad 
kolo Gdańska. Ostatnio jed­
nak dopuścił się on prze­
stępstwa polegającego na nie 
legalnym podłączeniu instala­
cji elektrycznej (poza liczni­
kiem) 1 czerpaniu prądu dla 
celów gospodarczych. Czynem 
swoim sprawca wyrządził 
szkodę Zakładom Energetycz 
nym, Rejon Tczew, na kwo­
tę 730 zi.

Sąd, po przeprowadzeniu 
postępowania dowodowego, u- 
znał Alfonsa J. winnym za­
rzucanego mu przestępstwa i 
za to skazał go na karę 
ograniczenia wolności przez 5 
miesięcy, nakazując jednocześ 
nie wykonanie nieodpłatnej, 
dozorowanej pracy na cele 
społeczne w rozmiarze 20 go­
dzin miesięcznie. Sąd ogłasza 
jąc wyrok pouczył jednocześ­
nie skazanego, że w czasie 
odbywania tej kary nie może 
on bez zgody sądu zmieniać 
miejsca stałego pobytu, jest 
pozbawiony prawa sprawowa­
nia funkcji w organizacjach 
społecznych i ma obowiązek 
udzielania sądowi wyjaśnień, 
w związku z odbywaniem 
kary ograniczenia wolności.

W tym miejscu należy 
zwrócić uwagę na ol­

brzymią rolę rad naród0? 
wych, które — poprzez 
wydziały spraw wewnętrz­
nych — zajmować się bę­
dą realizowaniem tego 
rodzaju kar, kierując ska­
zanych do wyznaczonych 
zakładów pracy, celem wy 
konywania tamże orzeczo­
nej przez sąd pracy spo­
łecznie użytecznej.

A oto inny przykład do­
tyczący potrącenia części 
wynagrodzenia otrzymane­
go za pracę zawodową.

Jan K. znieważył dwóch 
pełniących służbę funkcjona­
riuszy MO. Sąd — biorąc pod 
uwagę okoliczności popełnie­
nia czynu oraz osobowość 
sprawcy (co obecnie stało się 
sprawą niezwykle ważną) — 
wymierzył mu karę 6 mie­
sięcy ograniczenia wolności, 
z tym, że przez ten okres 
czasu będzie on otrzymywał 
wynagrodzenie za pracę 
zmniejszone o 20 proc. Po­
nadto sąd zobowiązał skaza­
nego Jana K. do przeprosze­
nia poszkodowanych.

Jak w praktyce będzie 
wyglądała realizacja ta­
kich kar? Otóż ukazało 
się już rozporządzenie Ra­
dy Ministrów (z 12 stycz 
nia br. — Dz. U. nr 1) 
nakładające obowiązki na 
uspołecznione zakłady pra 
cy w zakresie wykonywa­
nia kary ograniczenia wol­
ności — czyli dokonywa­
nia potrąceń i przyjmowa­
nia skazanych do pracy. 
Warto przy tej okazji 
wspomnieć, że jeżeli ska­
zany podczas wykonywa­
nia tej kary będzie wy­
różniał się sumienną i 
wydajną pracą, będzie do­
kładnie wykonywał nało­
żone na niego obowiązki, 
stosował się do dyscypliny 
pracy oraz przestrzegał po 
rządku prawnego — kie­
rownik danego zakładu 
pracy może wystąpić do 
sądu z wnioskiem o zwoi 
nienie skazanego z odbycia 
reszty kary ograniczenia 
wolności.

Zakład pracy ma obo­
wiązek zawiadomić wła­
ściwy organ spraw we­
wnętrznych o: 1) niezgło- 
szeniu się skazanego do za 
kładu pracy, 2) niepod­
jęciu przydzielonej mu 
pracy, 3) opuszczeniu jej 
bez usprawiedliwionej przy 
czyny, 4) niesumiennym i 
nięwydajnym wykonywa­
niu pracy oraz 5) o u- 
porczywym nieprzestrzega­
niu przez skazanego dyscy 
pliny pracy i porządku 
prawnego.

Zrozumiałe, że w da­
nym przypadku sytuacja 
skazanego znacznie się po­
garsza, bowiem takie zgło­
szenie (dokonane przez za 
kład pracy, w którym ska­
zany miał odbywać karę 
ograniczenia wolności) mo 
że spowodować, iż sąd 
• Dokończenie na str. 4

Rozliczenie gdańskiego budownictwa z wykonaw­
stwa zeszłorocznych zadań stwarza pewne kłopo­
ty. Okazuje się bowiem, że były dwa plany pro­
dukcji: ustalony na początku roku i skorygowany 
później dorzutem Ministerstwa Budownictwa. Pier­
wszy wykonano, natomiast podatek” nie wyszedł.

OSTATECZNE efekty 
przy tym różnie wy­

padły dla poszczególnych 
miast, gdyż przy końcu ro­
ku dokonano finiszowych 
przesunięć. GDYNIA, któ­
ra otrzymała dodatkowy 
blok mieszkalny, może 
chwalić budowlanych, — 
TCZEW jednak, w którym 
powstały perypetie z za­
siedleniem 600 izb, przy­
puszczalnie gani. Jedno wia 
dom o, że załogi wszyst­
kich przedsiębiorstw wy­
konawczych mocno się na­
pracowały przy końcu 
roku, kiedy ważyły się 
terminy wprowadzenia lo­
katorów do wielu nowych 
mieszkań. Takiego czwar­
tego kwartału gdańscy bu­
dowlani dawno nie prze­
żywali.

Rok bieżący zapowiada 
się spokojniej, zarówno dla 
załóg budownictwa, jak i 
dla inwestorów. Nie zna­
czy to jednak, iż będzie 
łatwy. Niesie on ze sobą 
wiele problemów.

W porównaniu z rokiem 
zeszłym w zadaniach 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych, podległych Gdań­
skiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa, zachodzą licz­
ne zmiany. Jedną z naj­
istotniejszych jest przyspie 
szenie tempa rozbudowy 
miast powiatowych i mia­
steczek. STAROGARD 
TCZEW, MALBORK stają 
się wielkimi placami bu­
dowlanymi. Zadania tere­
nowe wyniosą w tym roku 
41 proc. planu, wobec 30

proc. w roku 1968 i 35 
proc. w roku 1969. Inną 
ważną decyzją jest kon­
centracja mocy produkcyj­
nej na obiektach wcześniej 
rozpoczętych. Na kontynu­
ację robót przeznaczono 93 
proc. potencjału produkcyj 
nego. W podziale na po­
szczególne rodzaje budow­
nictwa przypada: na „mie- 
szkaniówkę” — ok. 65 
proc. zadań, na roboty in­
żynieryjne — 10 proc., na 
inwestycje przemysłowe — 
25 proc. Wzrost zadań, w 
porównaniu z rokiem u- 
biegłym, wynosi 1,5 proc., 
a uzyskany ma być prze­
de wszystkim w drodze 
podnoszenia wydajności 
pracy, która ma zwięk­
szyć się o 3,5 proc. Więk­
sza wydajność pochodzić 
będzie w dużej mierze ze 
wzbogacenia sił technicz­
nych — urządzeń produk­
cyjnych i transportu, gdyż 
zatrudnienie, jak się prze­
widuje, ulegnie zmniejsze­
niu o 2 proc.

JAK zazwyczaj, w tej 
procentowej statysty­

ce można się zagubić. Do­
chodziłem więc, podczas 
rozmów w.. GZB, wzajem­
nych relacji wymienionych 
wyżej wskaźników. Szuka­
łem tą drogą polepszania 
się wskaźnika efektywnoś­
ci środków trwałych, któ­
ry, jak swego czasu w 
„Dzienniku Bałtyckim” pi­
saliśmy, na razie nie jest 
taki, jaki może i być po­
winien. Okazało się, że prze 
widywana jest zmiana na 
lepsze i pod tym wzglę-

W podolsztyńskich lasach codziennie znajdy­
wana jest dzika zwierzyna padła z głodu wsku­
tek niemożności dostania się do pokarmu przy­
krytego grubą, przekraczającą często 1 metr po­
włoką śniegu. Dożywianie saren i dzików, kuro­
patw czy zajęcy nie przestaje być ciągle sprawą 
aktualną. CAF — Moroz

dem. Opracowano bowiem 
projekty usprawnienia pro­
cesów produkcyjnych, zwię 
jcszenia dyscypliny gospo­
darki materiałowej i fi­
nansowej.

Przy ustalaniu tegorocz­
nych zadań po raz pierw­
szy obeszło się bez komisji 
rozdziału robót. O portfe­
lu zleceń, w skali zjedno­
czenia, zadecydowała spo­
łeczno - gospodarcza waga 
inwestycji oraz ich przy­
gotowanie. Niemniej tylko 
5 proc. zamówień nie we­
szło do tegorocznych za­
dań. W 100 proc. przyjęto 
do wykonania zlecenia 
służby zdrowia i handlu, 
zwiększono znacznie zakres 
budownictwa usługowego 
w osiedlach mieszkalnych.

Trudności jednak, jak 
sygnalizuje początek 

roku, nie zabraknie. Po­
wtórzyć się mogą kłopoty 
z zaopatrzeniem w mate­
riały produkcyjne. Powsta­
ła w związku z tym po­
trzeba wprowadzenia re­
żimu oszczędnościowego w 
użyciu stali, cementu, drew 
na oraz szeregu urządzeń 
instalacyjnych. Przydałoby 
się w związku z tym chy­
ba nakierunkowanie tego­
rocznego współzawodni­
ctwa pracy w budowni­
ctwie na gospodarkę ma­
teriałową. Niepewny jest 
transport, który już w ro­
ku ubiegłym powodował 
raz po raz przestoje na 
poszczególnych budowach. 
Mówi się o dalszym ogra­
niczeniu przewozów kole­
jowych dla budownictwa, 
co wymaga usprawnienia 
branżowego transportu sa­
mochodowego. Tabor wła­
sny budownictwa, owszem, 
zwiększa się, ale już daje 
się odczuć brak ogumie­
nia dla samochodów.

Niewystarczające zaple­
cze materiałowe przemysłu 
budowlanego zahamowało 
przyrost jego mocy pro­
dukcyjnej. Obecnie rzeczą 
bardzo ważną jest, by krą­
żenie stojącej do dyspozy­
cji puli materiałowej odby 
wało się bez zakłóceń z 
powodu transportu. W 
związku z obecną sytuacją 
transportową nasuwa się 
raz po raz pytanie — czy 
rzeczywiście najlepszym 
nie tylko dla kolei, ale dla 
całej gospodarki krajowej, 
wyjściem z ciężkiej sytu­
acji kolejnictwa stanie się

ograniczanie usług prze* 
wozowych? I gdzie znaj* 
dzie się granica stosowa­
nych coraz szerzej obo­
strzeń? Chyba nie dojdzie-: 
my do zamykania poszcze­
gólnych linii. Może jed-: 
nak dałoby się wygrzebać 
jeszcze rezerwy zdolności 
przewozowych, tkwiące w 
dalszym polepszaniu eks­
ploatacji i kolejowego ta­
boru? Zależy to w du­
żej mierze od kolejarzy, 
od wydajności ich pracy*

WCZEŚNIEJ już poru­
szyliśmy sprawę wy­

posażenia technicznego bu­
dowlanych przy realizacji 
tegorocznych zadań. Ma 
ono wzrosnąć. Ale czy pój­
dzie za tym możliwie naj­
pełniejsze wykorzystanie 
sprzętu? Pytanie to zrodzi­
ło unieruchomienie na pa­
rę miesięcy ciężkiego dźwi 
gu, stojącego na budowie 
w pobliżu MRN w Gdyni. 
Ile będzie kosztować bez­
czynność jego chwytnic 
przez prawie pół roku?

Znana -jest anegdota o 
wykonawstwie planów pro 
dukcyjnych. Zgodnie z nią 
zadania są nie wykonywane 
przez załogę, natomiast dy 
rekcyjne meldunki o do­
brych wynikach zaczynają 
się od zaimka my. Przy 
ustalaniu zadań Gdańskie­
go Zjednoczenia Budowni­
ctwa na rok bieżący, wbrew 
powyższej anegdocie, przy­
pisano podstawową rolę 
organizacji pracy, tak 
przez administrację przed­
siębiorstw wykonawczych 
jak i przez samo Zjednor 
czenie. Jest to cenne zja­
wisko. Poświęca się bar­
dzo wiele uwagi uspraw^ 
nieniu kooperacji z do­
stawcami materiałów I 
urządzeń oraz sprawie ko­
ordynacji podwykonaw- 
stwa. Przystępuje się do 
kompleksowego normowa­
nia poszczególnych robót, 
składających się na proces 
produkcyjny, co pozwoli 
wytworzyć „jednostki wy­
dajności pracy”, zwłaszcza 
w robotach wykończenio­
wych. Batalia więc o reali­
zację tegorocznych zadań 
budownictwa toczyć się 
będzie na szerokim fron­
cie. Daje to gdańskim bu­
dowlanym szanse sukcesu. 
Czy je wykorzystają, zo­
baczymy przy końcu roku. 

Józef OGRODNIK

Obyśmy lepiej i więcej czytali
Wczorajsze posiedzenie 

przygotowawcze do „wo­
jewódzkiego stołu” kultu­
ry, które odbyło się w 
gdańskim WDK, poświę­
cone było sprawom u- 
powszechnienia czytelnic­
twa. Wiele uwagi na po­
siedzeniu poświęcono spra 
wie bibliotek, które bory­
kają się z poważnymi trud

Utarło się błędne mnie 
manie, że pożary wybu 
chają przede wszyst­
kim w lecie. Wtedy to 
wycieczkowicze i tury­
ści zostawiają niewyga- 
szone ogniska, od któ­
rych stają w ogniu hek 
tary lasów; wtedy Iskry 
z parowozów i ciągni­
ków zapalają trawy i 
poszycie leśne; wtedy 
działające jak soczewki 
dna stłuczonych butelek 
puszczają z dymem sto­
gi zboża.

iUSZYSTKO to prawda, 
” niestety, okazuje się, 

że groźny żywioł nie zna 
pojęcia sezonowości — ata­
kuje życie i mienie ludzkie 
przez cały rok. W okresie 
od 1 do 31 stycznia br. w 
województwie gdańskim 
wybuchło 88 pożsfrów po­
wodując szkody oceniane 
na około 2 miliony zł!

Wśród przyczyn powsta­
wania ognia od lat nieod­
miennie wymienia się prze 
de wszystkim trzy: nie­
ostrożność osób dorosłych, 
dzięcięce zabawy i wady 
urządzeń ogrzewniczo-ko­
minowych.

O każdej z tych przy­
czyn można by napisać ma­
ły traktacik — zatrzymaj­
my się jednak tylko na cie 
kawszych szczegółach. „Nie

ostrożność osób doro­
słych”, to pojęcie rozciąg­
liwe. Wlicza się weń po­
zostawione bez dozoru pod 
napięciem żelazka i ku­
chenki elektryczne, porzu­
cony bezmyślnie niedopa­
łek papierosa, zapomnianą 
w piwnicy palącą się świe 
cę, niezachowanie elemen­
tarnych zasad bezpieczeń­
stwa przy pracy (np. apara 
tern spawalniczym) itp. itd.

Niedawno np. wybuchł po­
żar przy malowaniu podłogi. 
I to wcale nie od papierosa, 
ani od otwartego ognia. Szpa- 
chelka, którą rozkładano łat 
wopalną farbę, drapnęła o 
betonowe podłoże i wystar­
czyła maleńka iskra... 
tli roku ubiegłym nie- 
” ostrożność osób doro 
słych stała się przyczyną 
610 pożarów w wojewódz­
twie.

Udziału dzieci w niechlub 
nym dziele wzniecania po 
żarów — opisać nie sposób. 
Ich pomysłowość, a równo­
cześnie bezmyślność rodzi­
ców pozostawiających za­
pałki, świece, zimne ognie 
itp. — jest bezgraniczna, 
Dla uzmysłowienia powagi 
tego tematu wspomnę tyl­

ko, że dzieci spowodowa­
ły w ub. roku 202 pożary.

I wreszcie wady urzą­
dzeń ogrzewniczych. To, co 
poniżej napiszę, ma po­
smak kiepskiego żartu, ale 
jest niestety, stwierdzonym 
faktem. Wiemy ile i gdzie 
są te wady. Wojewódzka 
Komenda Straży Pożarnych 
w Gdańsku ma zewiden­
cjonowanych' 40 tysięcy u- 
sterek odkrytych w budyń 
kach stojących w różnych 
krańcach województwa. 
Jedyne nasuwające się tu 
logiczne pytanie dlaczego 
nie usuwa się na gwałt 
tych wad, o których z gó­
ry wiadomo, że mogą stać 
się przyczyną pożaru — 
skazane jest na odpowiedź 
wymijającą. Jeśli np. w 
źle zbudowanym kominie 
starego, przedwojennego 
domu brak drzwiczek wy­
ciorowych, to można by je 
wstawić gdyby znalazł się 
ich producent; jeśli przy 
przerabianiu mieszkania, 
piec kuchenny podłączono 
kiedyś z przewodem wen­
tylacyjnym, to dziś - aby 
Przepisom przeciwpożaro­

wym stało się zadość — 
trzeba by pruć cały budy­
nek od dołu do góry i bu­
dować specjalny przewód 
dymny. Zarejestrowane wa 
dy nie są więc łatwe do u- 
sunięcia i z konieczności 
musimy je tolerować.

ILE jednak jest uste-
1 rek, o których straż 

nie wie? Dopiero po fak­
cie, czyli po pożarze, oka­
zuje się, że w kominie 
tkwiła drewniana belka, 
która nie mogła wytrzy­
mać temperatury spalin; w 
trakcie gaszenia ognia stra 
żacy wyłączający zawsze 
prąd elektryczny, wykręca 
ją z liczników bezpieczniki 
naprawiane tak grubym 
drutem, że one same mo­
głyby stać się przyczyną 
pożaru. Ludzka inwencja 
w tej dziedzinie jest zre­
sztą niewyczerpana. Ostat­
nio np. panuje moda na 
staroświeckie kominki. W 
zwykłym mieszkaniu „mod 
niś” rozbiera fragment ścia 
ni» zakrywającej przewód 

mny, buduje z cegieł sty 
lewy kominek i urzeka za­

wszonych gości czarem

dawnych lat. Potem zapra­
wa się wykrusza, żar za­
pala podłogę, a przyczyny 
pożaru zalicza się do pa­
kownej rubryki „nieostroż 
ność osób dorosłych”.

WŚRÓD tych dorosłych 
są również domoro­

śli wynalazcy i zwolenni­
cy postępu. Jeden z nich 
obudował kominek piękny 
mi płytami ze sklejki, a za 
miast smolnych szczap — 
palił gaz doprowadzony 
przewodem. Miał tę wątpli 
wą satysfakcję, że po od­
prowadzeniu gości na dwo 
rzec, sam stwierdził, iż in­
westycja poszła z dymem 
i sam osobiście wzywał 
straż pożarną.

O zapaleniu się na pro­
gu sezonu ogrzewczego pa 
pierów nagromadzonych za 
piecem, o tradycyjnych po 
żarach choinek, o firan­
kach zapalonych od wy­
buchu (implozji) telewizo­
ra, czy płonącej pościeli, w 
której zasnął z papierosem 
w ustach pijany właściciel 
łóżka — pisać już nie bę­
dziemy. Nie są to na szczę 
ście wypadki masowe.

Godzi się jednak wspom 
nieć o innych akcjach stra 
żaków. Co roku jeslenią w 
okresie gwałtownych de-
# Dokończenie na str. 4

nościami. Jedną z nich jest 
uszczuplanie — w wyniku 
uaktualniania — księgo­
zbiorów. Zakupy nowości 
nie równoważą książek 
wycofywanych. Innymi 
problemami, które podnoś 
szono, są niskie stawki 
uposażeniowe biblioteka­
rzy oraz niedobór kadr z 
właściwym przygotowa­
niem fachowym.

Z kolei przyjemnie by­
ło usłyszeć, iż wojewódz­
two nasze przoduje pod 
względem czytelnictwa pra 
sy, a np. pozycje z serii 
wydawniczej „Koliber”, 
ukazujące się w nakładzie 
80—100 tys. egz. są szcze­
gólnie na Wybrzeżu roz­
chwytywane. Gdański 
„Ruch” zamawia nieraz 
połowę nakładów poszcze­
gólnych tytułów.

Ze spraw dotyczących 
sytuacji pisarzy wymień­
my atak na obecną for­
mę spotkań autorskich. 
Spotkania te powinny być 
pochodną twórczości lite­
ratów, a nie stanowić — 
jak się to niejednokrotnie 
zdarza — podstawy ich 
egzystencji. (ak)

„Pierwsza bitwa“
„Czytelnik” wznowił 

książkę Jerzego Drewnow­
skiego i Kazimierza Koź- 
niewskiego „Pierwsza bi­
twa z Gestapo”. Są to 
wspomnienia współzałoży­
cieli i członków kierownic 
twa Polskiej Ludowej Ak­
cji Niepodległościowej 
(PLAN), jednej z najwczeS 
niejszych warszawskich or, 
ganizacji konspiracyjnych<

I K
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Czym poławiać na Bałtyku?
Utworzony w Gdyni przed dwoma laty Ośrodek 

Rozwoju Rybołówstwa Spółdzielczego stanowi za­
plecze naukowo-techniczne dla wszystkich spółdziel 
ni zrzeszonych w Krajowym Związku Spółdziel­
ni Rybackich. — Nasz profil działania, wynika z 
działalności tych spółdzielni — mówi dyrektor o- 
środka inż. Zygmunt Kossakowski.

Organizacyjnie ośrodek dzieli sią na kilka 2—7 
osobowych zespołów: techniki połowów, technolo­
gii przetwórstwa ryb, zasobów nierybnych, hodowli 
ryb, analiz ekonomicznych. Nie znaczy to, że pra­
ca poszczególnych zespołów idzie w ściśle określo­
nym tematycznie kierunku. Są tematy, których o- 
pracowanie wymaga włączenia się kilku zespołów 
nip. gdy dotyczą założeń generalnych rozwoju spół­
dzielni rybackich do roku 1985.

W zaszłym roku pracow­
nicy ośrodka wykona 

Ii trzy pierwsze opracowa 
nia dotyczące rozwoju „Jed 
nośei Rybackiej” w Gdań­
sku, „Belony” w Dziwno­
wie i „Bałtyku” w Koło­
brzegu. W tym roku na 
warsztacie znalazł się „Ryb 
mor” w Łebie i „Gryf” 
we Władysławowie. Opra­
cowują również program 
aktywizacji spółdzielczego 
rybołówstwa przybrzeżne­
go. Duży nacisk położono 
przy tym na problem zgra­
nia wielkości połowów z 
możliwościami zaplecza. 
Zakłada się mianowicie, że 
ryby złowione przez ryba­
ków spółdzielni, powinny 
być w maksymalnym stop 
niu zagospodarowane we 
Własnym zakresie.

A nad czym pracuje zes 
pół techniki połowów? W 
1970 r. zajmie się on paro­
ma zasadniczymi proble­
mami związanymi z uno-

Interesująca

książka o turystyce
W księgarniach ukazała siq 

książka Romana Bara i An­
drzeja Dolińskiego pt. „Tu­
rystyka”. Jest to, formalnie 
biorąc, wydany nakładem 
Państwowych Wydawnictw 
Szkolnictwa Zawodowego pod 
ręcznik dla klas III i IV 
techników hotelarskich, jed­
nak zakres wiadomości za­
wartych w książce predesty­
nuje ją do zainteresowania 
każdego zajmującego się na 
co dzień turystyką, a więc 
pracowników instytucji i 
przedsiębiorstw turystycznych 
szczególnie.

Pierwsza część książki zaj­
muje się zasadami i rozwo­
jem form ruchu turystyczne­
go oraz strukturą organizacyj 
ną turystyki w Polsce, orga­
nizacją i techniką obsługi kra 
jowego i zagranicznego ru­
chu turystycznego, bazą ma­
terialną turystyki, wreszcie 
organizacją międzynarodowe­
go ruchu turystycznego. Dru 
ga część j,Turystyki” poświę 
eona jest zagadnieniom kra­
joznawstwa i geografii tury­
stycznej Polski i Europy, oma 
wia również poszczególne re­
giony w Polsce i niektóre kra 
je Europy.

(st)

wocześnieniem spółdziel­
czej floty rybackiej. Nie 
przewiduje się dalsze­
go wzrostu tej floty, 
a jedynie wymianę przesta 
rzałych, na jednostki o 
większej zdolności połowo­
wej. Celem podjętych prac 
jest poszukiwanie nowego 
typu kutra bałtyckiego. 
Przyjęte zostały do próbnej 
eksploatacji przez rybaków 
spółdzielców „Gryfa”, „Ło 
sosia” i „Bałtyku” trzy pro 
totypy kutrów: „STOREM- 
-4c”, „TRT-18” i „STO- 
REM-7”. W czasie prób zo 
staną przebadane wszyst­
kie parametry ich układu 
napędowego i połowowego, 
a następnie wyniki przeana 
lizowane. Próby mają więc 
na celu porównanie trzech 
prototypowych jednostek 
pod względem technicznym 
i wybór jednostki najlep­
szej, najbardziej ekonomicz 
nej do połowów na łowi­
skach Bałtyku.

SĄ już pierwsze wyniki 
prób jednego z proto­

typów. Po rocznej eksplo­
atacji kutra „STOREM-4c” 
rybacy władysławowskiego 
„Gryfa” pozytywnie oceni­
li walory tej jednostki. Nie 
stety, losy jej seryjnej pro 
dukcji są prawie przesą­
dzone. Puckie Zakłady Me 
chaniczne, będące produ­
centem silnika 220 KM, w 
który prototyp był wypasa 
żony, wstrzymały dalszą 
produkcję z powodu... zbyt 
małego zapotrzebowania! 
Jest to równoznaczne z za 
przepas'zczeniem walorów 
„STOREMA-4c”, bo kto 
podejmie się produkcji sil­
ników o wymaganej mocy?

Sprawa jest o tyle po­
ważna, że będący w trak­
cie próbnej eksploatacji ry 
baków „Łososia” w Ustce 
kuter „TRT-18” (plastiko­
wy) ze względu na swój 
silnik Rols-Royca (a więc 
importowany) ma niewiel­
kie szanse na zaakceptowa 
nie do seryjnej produkcji. 
Pozostał „STOREM-7”. Ale 
wiszedł on do próbnej eks­
ploatacji dopiero z począt­

kiem roku i na razie nie 
można orzekać o jego żale 
tach. A czas płynie i spół­
dzielczość wnet odczuje 
brak jednostek nowoczes­
nych, w swojej bałtyckiej 
flocie.

ZESPÓŁ techniki poło­
wów ośrodka zajmuje 

się także doskonaleniem na 
rzędzi połowów. Jest to spo 
wodowane potrzebą dobra­
nia takiego sprzętu., który 
pozwoliłby na pełne wyko­
rzystanie mocy silnika. O- 
pracowuje się typ włoka 
uniwersalnego, dającego się 
zastosować zamiast włoka 
dennego i pelagicznego. 
Wykonano już nawet mo­
del włoka, lecz na razie 
nie ma go gdzie wypró­
bować, gdyż włok uniwer­
salny wymaga zastosowa­
nia na większych jednost­
kach niż obecnie eksploato 
wane.

Odmiennym zagadnie­
niem, któremu wiele uwa­
gi poświęca zespół techni­
ki połowów jest opanowa­
nie połowów łososia na peł 
nym morzu przy użyciu ku 
trów. Wprawdzie od wie­
lu lat rybacy helskiej „Ko­
gi” prowadzili próby po­
łowów łososi na morzu, ale 
kończyły się one niepowo­
dzeniem. Dotychczas domi­
nowały połowy przybrzeż­
ne. Kierując się potrzebą 
intensyfikacji odłowu tych 
cennych ryb, KZSR podjął 
praktyczne kroki, zawiera­
jąc umowę na zakup 6 ze­
stawów pławnic typu ja­
pońskiego wraz z radara­
mi, które spodziewa się o- 
trzymać w II kwartale, a 
zastosować w III i IV 
kwartale br. Także trzy o- 
soby (1 pracownik ośrodka 
i dwóch szyprów) zostało 
odpowiednio przeszkolo­
nych. Odbyli oni wT ub. r. 
w Danii praktykę, w cza­
sie której zapoznali się z 
pełnomorskimi połowami 
łososia. Zadaniem zespołu 
ośrodka jest przystosowa­
nie i wdrożenie techniki 
połowów łososia pławnica- 
mi i połowów taklowych z 
kutrów. W zeszłym roku 
opracowano założenia spe­
cjalistycznego kutra łososio 
wego i przekazano je sto­
czni w Ustce. Ponadto w 
stadium organizacji, w Gór 
kach Wschodnich, jest ba­
za kutrowa połowów łoso­
sia.

NIE tylko łosoś stał się 
obiektem troski KZSR. 

Również cenny węgorz po 
ławiany przy pomocy sprzę 
tu żakowego na zalewach 
Wiślanym i Szczecińskim. 
Jak wiadomo sprzęt ten sil

STATKI SZWEDZKIE 
POD „TANIMI BANDERAMI”?

Rosnące koszty eksploatacji statków pod ban­
derą szwedzką wywołują coraz to nowe kon­
cepcje eksploatacji floty. Jednym z postulatów 
wysuwanych przez niektóre kola armatorskie, 
Jest perspektywa ucieczki statków szwedzkich 
pod tak zwane „tanie bandery” w rodzaju 
Liberii czy Panamy, co umożliwia między in­
nymi uniknięcie płacenia podatków i osiąganie 
większych zysków nie wspominając już o 
wyłamaniu się spod postanowień niektórych 
konwencji międzynarodowych. Żegluga szwedz­
ka twierdzi, ie obok Stanów Zjednoczonych 
Ameryki wykazuje najwyższe koszty eksplo­
atacyjne, w wyniku czego znajduje się na 
Skraju rentowności. Szczególnie ostro występuje 
to na małych statkach, gdzie już obserwuje 
się wycofywanie się słabszych armatorów. W 
związku z istniejącą sytuacją głównym pro­
blemem żeglugi szwedzkiej jest maksymalna 
racjonalizacja eksploatacji statków, między in­
nymi przez daleko posuniętą automatyzację, 
która umożliwia zmniejszenie liczebności załóg 
f obniżkę kosztów załogowych i to nie tylko 
plac, lecz także wyżywienia, a także kosztów 
budowy i wyposażenia pomieszczeń załogowych 
na statkach.

NAJWIĘKSI ARMATORZY SKANDYNAWSCY
Największe przedsiębiorstwa żeglugowe Skan­

dynawii to duński armator A. P. Möller dyspo­
nujący 82 statkami o łącznej pojemności 1471 
tys. BRT (jest to więcej niż liczy cała nasza 
flota), dalej norweskie przedsiębiorstwo Sig. 
Bergesen d.y. o 19 statkach i pojemności 1192 
tys. BRT oraz szwedzki koncern Broströma (72 
Statki, 806 tys. BRT).

EKSPORT STATKÓW DO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO

Flota Związku Radzieckiego należy do naj­
większych klientów stoczni światowych. W bu­
dowie statków dla ZSRR czołową pozycję zaj­
mują państwa socjalistyczne, w tym szczególnie 
nadbałtyckie. W 1968 r. na import statków i 
Wyposażenia okrętowego Związek Radziecki wy­
datkował 503 min rubli. W tym wartość do- 
ataw NRD wynosiła 139 min rubli, Polski — 135 
jałat gubił, Trzeci* miej««* w. radzieckim im­

porcie statków zajęła Finlandia o wartości do­
staw 80 min rubli.

Z państw nadbałtyckich dla Związku Ra­
dzieckiego budowały statki w 1968 r. również 
Dania (za 9 min rubli) i Szwecja (za 1,4 min 
rubli). Dostawy szwedzkie wykazują ostatnio 
silny wzrost w związku z zamówieniami tam 
przez Związek Radziecki serii dużych chłod­
niowców dla rybołówstwa.

BANDERA POLSKA NA SIÓDMYM 
MIEJSCU W KOPENHADZE

W ubiegłym roku do portu kopenhaskiego 
zawinęło 35 631 statków o łącznej pojemności 
21,4 min NRT. Jest to nieco mniej niż w 1988 
r., kiedy to zarejestrowano na wejściu do Ko­
penhagi 37 320 statków o pojemności 21,6 min 
BRT. Przy tym w większym stopniu zmalały 
zawinięcia statków z portów zagranicznych niż 
z portów duńskich.

Bandera polska zajmuje w ruchu statków do 
Kopenhagi w ubiegłym roku siódme miejsce 
wykazując 304 zawinięcia o pojemności 509 tys. 
NRT. Statystycznie oznacza to, że w każdy 
dzień powszedni wchodził do Kopenhagi polski 
statek. Ta wysoka częstotliwość zawinięć wią­
że się ze znacznymi przewozami polskiego wę­
gla dla elektrowni kopenhaskiej, przy czym 
przewozy te dokonywane są polskim tonażem.

FLOTA DUŃSKA W 1969 R.
Flota duńska powiększyła się w 1969 r. o 150 

tys. BRT osiągając z początkiem br. stan 1255 
statków o łącznej pojemności 3409 tys. BRT, 
w tym 111 zbiornikowców (1430 tys. BRT).

Nowe nabytki floty duńskiej obejmowały 
w ubiegłym roku 65 statków z czego 32 statki 
(177 tys. BRT) dostarczyły stocznie krajowe, 
a 33 statki (167 tys. BRT) stocznie zagranicz­
ne. Podstawowy udział w tych dostawach mia­
ły zbiornikowce, których zbudowano dia floty 
duńskiej w ubiegłym roku 8, o pojemności 216 
tys. BRT. Poza tym armatorzy duńscy zaku­
pili za granicą 33 statki używane (17 700 BRT), 
w tym 20 małych statków rybackich.

Sprzedaż statków duńskich za granicę objęła 
w ubiegłym roku tonaż o pojemności 205 tys. 
BRT (62 statki), w tym 6 zbiornikowców (77 
tys. BRT) or** V statków pasażerskich i pro- 
irów»

nie obrasta wodorostami, 
co wpływa na skrócenie 
sezonu połowowego. Ryba­
cy zmuszeni są usuwać ża 
ki w czerwcu zamiast do­
piero we wrześniu. Zespół 
techniki połowów długo 
głowił się nad znalezieniem 
skutecznego preparatu prze 
ciwporostowego. Odkrył go 
jeden z pracowników ośrod 
ka, zgłaszając wniosek wy 
nalazczy. Zostały przepro­
wadzone pierwsze próby, 
a w br. preparatem zosta­
nie zaimpregnowany cały 
zestaw żaków i sprawdzo­
ny efekt połowów węgorzy 
w dotychczas martwym se 
zonie.

Nie trzeba dodawać, że 
wymienione prace podej­
mowane przez gdyński O- 
środek Rozwoju Rybołów­
stwa Spółdzielczego na bez 
pośrednie zapotrzebowanie 
KZSR a więc i spółdzielni 
rybackich, stanowią tylko 
wąski fragment całej jego 
obszernej i cennej działal­
ności.

Maria LENG

Przed sesją WRN
W dniu 12 lutego 1970 r. 

pod przewodnictwem rad­
nego mgr Adama Ziemliń- 
skiego odbyło się posie­
dzenie Konwentu Prze­
wodniczących Komisji Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej. Omówiono stan prac 
przygotowawczych do se­
sji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku, któ­
rej termin ustalono na 
dzień 26 lutego br.

Porządek obrad najbliż­
szej sesji przewiduje mię­
dzy innymi: program och­
rony przeciwpożarowej w 
województwie gdańskim na 
lata 1970 — 1975, rozpa­
trzenie sprawozdań z reali­
zacji uchwał Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w spra­
wie programu wiejskiego 
budownictwa zagrodowego, 
w sprawie zatwierdzenia 
programu estetyzacji i hi- 
gienizacji wsi wojewódz­
twa gdańskiego, w spra­
wie poprawy stanu sani­
tarno - porządkowego wo­
jewództwa gdańskiego oraz 
w sprawie rozwoju gospo­
darki leśnej i łowieckiej, 
zadrzewień oraz ochrony 
przyrody w województwie 
gdańskim.

M. S.

Ze wspomnień oficera śledczego

Odruch warunkowy
ROZMOWY przeprowa­

dzone z sąsiadami po­
twierdzały zeznania jakie 
złożył w Komendzie Miej­
skiej MO w Gdańsku Ste­
fan W. Od trzech dni żona 
jego zniknęła. Nikt jej nie 
widział koło domu ani nie 
stawiła się do pracy. Wła 
śnie dla tego, że nie mógł 
jej nigdzie znaleźć, zdecy­
dował się zameldować mi­
licji.

— Żona od dawna groziła 
mi, że odejdzie — opowiadał. 
— Miała zdaje się kogoś, bo 
nasze pożycie właściwie skoń­
czyło się przed paru miesiąca 
mi. Ale ona nie zabrała ze 
sobą nic, nawet płaszcza. I to 
mnie zastanowiło. Podejrze­
wam, że jej mogło się przy­
trafić coś złego...

Zaczęliśmy od wspomnia 
nych już rozmów z sąsiada 
mi, a równocześnie przeglą 
daliśmy szczegółowo mie­
szkanie. Rzeczywiście, jak 
wskazywał pedantyczny po 
rządek w szafie, chyba ni­
czego nie brakowało. Ja­
nina W, jeśli opuściła mę­
ża, nie zabrała ze sobą ni­
czego. I to było zastanawia 
jące. I to sprawiło, że mie­
szkanie przeglądaliśmy bar 
dzo dokładnie. Był to do- 
mek, na peryferiach, ma­
leńki i zamieszkały tylko 
przez małżeństwo W. Jed­
nak drobiazgowy przegląd 
wszystkich pomieszczeń, nie 
wyłączając piwnicy, nie 
dał żadnych wyników.

— Z mieszkania, przenieśliś­
my się z porucznikiem Z., do 
ogrodu — wspomina kapitan 
C. — Penetrowaliśmy ten nie­
wielki obszar dokładnie, miej 
see przy miejscu. Jeszcze 
pozostała tylko mała szopka 
w kącie. Podszedłem wreszcie 
do miej. Drzwiczki były zam­
knięte na skobel z haczykiem. 
Uniosłem haczyk i uchyliłem 
drzwi. Wewnątrz, w pozycji 
na wpół siedzącej wisiały 
zwłoki kobiety.

— Powiesiła się — powiedział 
porucznik Z., który zaglądnął 
mi przez ramię.

— Nie powiesiła się! — od­
parłem. — Wezwij techników 
dochodzeniowych i lekarza. 
To zabójstwo...

— Coś ty? — porucznik był 
zaskoczony moim stanowczym 
tonem.

— Rób co ci kazałem. Ja tu 
poczekam...

KIEDY wezwana ekipa 
odprawiła w szopce 

zwykłe w takiej sytuacji 
czynności, wziąłem się do 
męża denatki. Raz jeszcze 
szczegółowo go przesłucha­
łem. Wypytywałem o naj­
mniejsze szczegóły. Odpo­
wiadał jasno, choć widać 
było, że był wstrząśnięty 
dokonanym przez nas od­
kryciem. W jego zeznaniach

nie znalazłem nic co budzić 
mogłoby najmniejsze na­
wet wątpliwości...

— Dlaczego to zrobiła? — 
zapytał mnie na koniec.

— Nie ona. — odparłem. — 
Ją zamordowano...

— Zamordowano... Ale kto? 
Kto mógł to zrobić?

•— Na razie nie wiemy...
— To mógł być tylko on... 
— Co za on?
— Jej kochanek...

A jednak to nie mógł być 
kochanek Janiny W.

Dotarliśmy do niego bar­
dzo łatwo i szybko. W miej 
scu pracy Janiny, znana 
była nieomal wszystkim 
historia miłości z Janem S., 
zaopatrzeniowcem. Był za­
łamany, kiedy powiedzieliś 
my mu o śmierci ukocha­
nej. Nawet się rozpłakał. 
Nie wiedział o jej nieobec­
ności w pracy, ponieważ do 
piero rano (tego dnia w 
którym rozmawialiśmy z 
nim) powrócił z podróży 
służbowej na Śląsk. Podał 
adresy hoteli w których 
mieszkał i firm które od­
wiedził. Nadaliśmy natych­
miast telefonogramy do ko 
lęgów na tamtym terenie z 
prośbą o sprawdzenie.

TEGO samego dnia (wszy 
stko o czym opowiada­

łem do tej pory rozgrywa­
ło sie tego samego dnia) 
nadesłano nam protokoł 
sekcji zwłok, dokonanej w 
zakładzie medycyny sądo­
wej. Potwierdziła ona w 
całej pełni to co przypusz­
czałem. Janina W. została 
najPierw uduszona, a do­
piero później — powieszo­
na. Skoro to zostało udo­
wodnione przez ekspertów, 
nadszedł czas, aby zatrzy­
mać sprawcę. Wiedziałem 
już od początku kto nim 
jest. Musiałem mu to je­
dnak udowodnić.

Zastanawiałem się właś­
nie nad tym jak to prze­
prowadzić, kiedy porucznik

Z. przyniósł tekst telefono- 
gramu ze Śląska.

— Ma alibi... — zaczął, ale 
mu przerwałem:

— vViem, że ma, To była 
tylko formalność...

— Jak to? — zdziwi się.
— A tak. On jest niewinny. 

Mordercą jest Stefan W...
A oto przebieg rozmowy 

z mężem zamordowanej.
— Nie chce pan zmienić 

swoich dotychczasowych ze­
znań? To nie. Wobec tego ja 
opowiem pewną historyjkę... 
Było małżeństwo, które od 
pewnego czasu żyło jak pies 
z kotem. Nie będziemy się 
wdawali w rozważania, po 
czyjej stronie była wina. To 
nie istotne. Natomiast ważny 
jest fakt, że mąż dowiedział 
się o tym, że żona ma ko­
chanka. Postanowił się zemś­
cić Kiedy niewierna żona po 
wiadomiła go, że odchodzi od 
niego, od dawna opracowany 
plam zrealizował. Wykorzystał 
sen żony i udusił ją. Nie 
przedstawiało to żadnej trud­
ności...

W miarę jak mówiłem 
Stefan W. słuchał mnie co­
raz uważniej. Na czoło wy 
stąpił mu pot. Oczekiwał 
w napięciu na ciąg dalszy. 
Dlatego specjalnie przer­
wałem i zapaliłem papiero­
sa. Dopiero po dłuższej 
chwili podjąłem:

— Wszystko było, jak po­
wiedziałem już wcześniej prze 
myślane i przygotowane, a 
więc wyniósł zwłoki do małej 
szopki w ogrodzie i powiesił 
je na przygotowanym sznu­
rze... I do tej pory działał 
bezbłędnie. Dopiero kiedy wy­
chodził, zrobił coś, co prze­
kreśliło cały misternie zbu­
dowany plan i co sprawiło, 
że odrazu wiedzieliśmy kto 
zabił Tym bardziej, że po wy­
wiezieniu ciała przeprowadzi­
liśmy mały eksperyment. Ka­
załem wam zamknąć szopkę 
i wtedy też zamknęliście skobel 
na haczyk. Zupełnie odrucho­
wo, Tak samo jak wtedy, kie­
dy powiesiliście żonę... To był 
odruch, któregoście nie prze­
widzieli...

Stefan W. nie zaprzeczał. 
Nieco później sam złożył 
zeznania, które potwierdzi­
ły moją wersję przestęp­
stwa...

A. BARTOSZEWSKI

Na czym polega 
kara ograniczenia wolności?
9 Dokończenie ze str. 3
podejmie wówczas decyzję 
o zamianie poprzednio wy 
mierzonej kary ogranicze­
nia wolności na karę 
grzywny, a nawet pozba­
wienia wolności. *

Smiałb szczerze
Kto jest winien?

Wtorkowy numer Waszej 
gazety przyniósł artykuły. 
„Nadużywanie alkoholu — 
przyczyną miliardowych 
strat w gospodarce”, „Sza­
leńcza jazda przegubowca 
z nietrzeźwym za kiero­
wnicą” i „Czym nowe pra­
wo różni się od starego?” 
Wspólnym mianownikiem 
tych publikacji jest sprawa 
przestępczości.

Nad pierwszym z artyku­
łów nie będę sie rozwo­
dził, uczyniła to redakcja. 
Drugi natomiast zasługuje 
na obszerniejszy komen­
tarz. Jest to wiadomość, 
która wstrząsnęła do głębi 
ludźmi, którzy nie podda­
li się jeszcze tzw. „znie­
czulicy”. „Dziennik Bałtyc­
ki” podaje: wczoraj, to
jest w poniedziałek, pijany 
kierowca — rencista Jan 
Pacewicz, ukradł autobus 
przegubowy i jadąc z nad­
mierną szybkością wjechał 
na słup latarni, złamał go 
i wjechał na dwoje mło­
dych łudzi: na studentkę
WSP, którą zabił na miej­
scu 1 młodego człowieka, 
którego z ciężkimi obrażę 
niami przewieziono do szpi­
tala. Oprócz tego pijany za 
kierownicą rozbił pięć sa­
mochodów ! dodajmy — za 
groził bezpieczeństwu ży­
cia wielu osób. Gdy motor 
zgasł, szalony kierowca u- 
siłowal zbiec, ale nadje­
chał radiowóz MO 1 przy 
pomocy przechodniów sza­
leniec został ujęty.

Całe to zdarzenie zasłu­
guje na potępienie, podob­
nie jak 1 osoby, które do 
tego w jakikolwiek sposób 
się przyczyniły. A Jest ich 
— moim zdaniem — niema

ło. A więc ci, którzy u- 
łatwiają nabywanie alkoho­
lu nałogowcom, którzy to­
lerują kierowców — alko­
holików w zakładach pra­
cy, którzy nie zabezpie­
czają pojazdów stanowią­
cych społeczną własność 
przed ich uprowadzeniem 
i to przez pijanego człowie 
ka, i wreszcie sam zbrod­
niarz (bo tak go można 
nazwać), który stał się 
sprawcą śmierci, na szczę­
ście tylko jednej osoby, po 
wodując ponadto ogromne 
straty materialne. Te ostat 
nie można ieszcze przebo­
leć, ale życia młodej, 23- 
-Ietniej studentki nikt nie 
przywróci, podobnie jak i 
nie przywróci pełni zdrowia 
drugiej ofierze wypadku.

Sprawcę tych nieszczęść 
potępiamy wszyscy. Nie ma 
usprawiedliwienia, ani o- 
kołiczności łagodzących. I 
to nie tylko dla pijanego 
kierowcy, ale i dla tych, 
którzy są współwinni umo­
żliwienia uprowadzenia prze 
gubowca i wynikłych z te­
go powodu tragicznych na­
stępstw.

Wł. Zając 
Gdańsk-Oliwa

„Na korbkę11 
— pewniejszy?

W ub. roku w Kolbudach 
zlikwidowano telefony na 
tzw. „korbkę” i założono 
centralkę automatyczną. Na 
sza radość z tej zmiany by 
ła krótkotrwała, bo o ile 
rozumieliśmy, że w trak­
cie prac aparaty są nie­
czynne, potem zaś wystę­

pują zakłócenia, to nie mo 
żerny zrozumieć, dlaczego 
tak się dzieje obecnie po 
ukończeniu robót montażo­
wych? Ani do nas nie mo­
żna dzwonić, ani my do ni­
kogo. Wykręca się żądany 
numer, a zgłasza się zu­
pełnie inny abonent, albo 
też nikt się nie odzywa. 
Raz nie ma w aparacie 
żadnego sygnału, to znowu 
jest sygnał ciągły uniemo­
żliwiający połączenie się.

Czy nie lepiej i ekono­
miczniej było zainstalować 
od razu sprawną i dobrą 
centralkę niż za jakiś czas 
wymieniać obecną?

Joanna PASZKIEWICZ 
Kolbudy

Niebezpieczne
zabawy

Codziennie obok Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Gdań­
sku, obserwuję niebezpiecz 
ne zabawy dzieci, beztrosko 
spacerujących po pękają­
cym pod ich stopami lo­
dzie na rzece Raduni. O 
wypadek nie trudno, czy 
trzeba szukać środków za­
radczych dopiero po nie­
szczęściu? Zastanawiam się, 
gdzie są rodzice tych dzie­
ci? Wydaje mi się, że te­
mat nadali* się na lekcje 
Wychowania obywatelskie­
go, tym bardziej, że bez- 
trosk i pozbawiona opieki 
dorosłych młodzież dewas­
tuje siatkę ogrodzeniową 
wzdłuż Raduni, a czyni to, 
aby szybciej dostać się na 
lód.

Nikt też nie dba o stan 
ulicy przed ową szkołą: nie 
posypuje się chodników 
piaskiem czy choćby po­
piołem, a na oblodzonej 
drodze padają dorośli i 
dzieci. Podobna sytuacja 
Jest na ulicy przy Domu 
Dziecka.

Czesław LASOTA 
Gdańsk—Orunia

II/IDZIMY zatem, że 
** nowe prawo karno 

daje sędziom możność wy­
boru najwłaściwszego śród 
ka karnego w danej, kon 
kretnej sprawie. Chodzi o 
to, by szeroki, prezento­
wany przez kodeks wa­
chlarz tych środków jak 
najlepiej wykorzystywać 
w praktyce, by stopniowo 
odchodzić od tradycyjnie 
preferowanej kary pozba­
wienia wolności — gdy 
nie jest to konieczne, na 
rzecz środków wyehowaw 
czych.

Jak wynika z informacji 
prezesa Sądu Wojewódz­
kiego Józefa Walczyńskiej 
go i prokuratora woje­
wódzkiego Józefa Żyty — 
organa sądowe i prokura­
torskie — dzięki należytej 
pracy przygotowawczej i 
uczestniczeniu w licznych 
seminariach szkoleniowych 
w ub. roku — nie mają 
obecnie zasadniczych trud­
ności w realizowaniu prze 
pisów nowych ustaw, a 
ich stosowanie w naszym 
województwie przebiega 
prawidłowo i sprawnie.

Hubert OTTO

Żywioł nie znający
sezonowości

® Dokończenie ze str. 3
szczów wypompowują on! 
wodę z zalanych piwnic i 
magazynów; po każdej wi 
churze tną i usuwają zwa­
lone na jezdnie drzewa, 
konary i słupy, wzywani 
są do zdejmowania nader­
wanych rynien i dachów; 
do niesienia pomocy mało­
letnim wędrownikom na 
krach (ostatnio przy plaży 
sopockiej); do szukania 
topielców, do każdej kata­
strofy budowlanej — sło­
wem wszędzie tam, gdzie 
istnieje szansa ratowania 
życia i mienia ludzkiego.

Strażacy mają pełne ręce 
rabaty przez cały rok.

(zet).
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MARGARYNA
TYLKO W SKLEPIE „ELDOM”

f N w Gdańsku, ul. Seredyńskiego 4
ęłpom można nabyć

------ 1 PO OBNIŻONYCH CENACH
9 pralki 
9 lodówki
9 maszyny do szycia i obudowy do maszyn

9 wirówki do soków 
® młynki do kawy i młynko-miksery 
9 maszynki do golenia

oraz inny sprzęt zmechanizowany

INFORMUJEMY PONADTO, ŻE SKLEP PROWADZI SPRZEDAŻ
9 szerokiego asortymentu części zamiennych 
9 oraz komis

764-K

SAMOCHÓD marki „War­
szawa M-20”, sprzedam. 
Wiadomość: Malbork, ul.
K. Marksa 70/3. p-"8
„WARSZAWĘ M-20”, rok 
produkcji 1861, sprzedam. 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Kol. T J-
rody 40. ____________ G-3699
SAMOCHÓD marki „Wol­
ga”, w dobrym stanie — 
sprzedam. Gd.-Siedlce, ul. 
Malczewskiego 103. G-3826
„FIATA 600”, po wypadku 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Kościuszki 108/2. G-3239

sm

„WARSZAWĘ pick-up” —j WAŁ korbowy oraz inne 
sprzedam lub zamienię na; części do ciągnika „Steyr”

Gd., — 
7/8. 

G-3937

Koledze SZCZEPANOWI 
WITMANOWI wyrazy głę­
bokiego współczucia z 
powodu zgonu

ojca
składa:

Rada Pedagogiczna Pań­
stwowego Domu Dzie­
cka w Łapinie.

3969-G

.Wartburga", „Moskwicza’ 
lub inny po małym prze­
biegu. Starogard Gd., te­
lefon 31-60. P-39
„P-70”, stan dobry sprze 
dam. Władysławowo, Ry­
backa 2/15, tel. 160, wewn. 
67, od godz. 16. S-14794
,/TR AB ANTÄ" Combi”, ~Ny" 
sę” kupię. Tel. 21-54-95 po
18._______ S-14360
„DODGE” osobowy sprze­
dam. Tel. 83-87, Strzelno, 
pow. pucki. S-14764
POLECAMY elektronowe u- 
stawianie zapłonu 1 gaźni- 
ków we wszystkich ty­
pach samochodów. Gdańsk- 
-Orunia, ul. Sandomierska
43.___________________ G-3919
SAMOCHÓD „Warszawę 
203” — sprzedam. Kwidzyn 
Kościuszki 26, tel. 354. P-94

.sprzedam.
Obrońców

Pruszcz
Pokoju

SPÓŁDZIELNIA POLIGRAFICZNO-WYDAWNICZA 
„UDZIAŁOWA”

W Częstochowie, ul. Mielczarskiego 1/3

wynajmie
W MIEJSCOWOŚCI NADMORSKIEJ 

na okres

od dnia 15 czerwca do 15 września 1970 r. 
budynek nadający się na wczasy pracownicze 

dla 30—40 osób jednorazowo.
Wyposażenie budynku winno odpowiadać 
wszelkim wymogom dla tego rodzaju działal­
ności z możliwością urządzenia stołówki na 
miejscu, bądź zapewniena wyżywienia w in­
nej instytucji w pobliżu wynajętego obiektu. 
Oferty należy kierować pod adresem spółdzielni 

w terminie do dnia 10 marca 1970 r.
793-K

atrtymonialne

„SYRENĘ 104”, 
-Combi” kupię. 
35-24, po 16.

„Trabanta 
Elbląg, tel. 

P-93
„ŻUKA” sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk-Orunia, ul.
Małomiejska 54. G-3943
„TRABANTA~601”, dodatko 
we wyposażenie, mały prze 
bieg, sprzedam. Cena 70 000. 
Buraczyński, Chylonia, Wej 
herowska 3/9 m. 4. S-14779
„ZASTAVĘ”, „Trabanta 
601” kupię. Tel. 21-63-53.

S-11782

PRZYSTOJNA pani, dobrze 
sytuowana, pozna kultural­
nego pana do lat 55 w ce­
lu matrymonialnym. 
ważne oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk, — 
pod „Samotna”. MG-3951 
WDOWA, pracująca, domek 
jednorodzinny w Gdańsku, 
poślubi kulturalnego pana 
lat 65-62. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod MG- 
-3981.

UWAGA, INWALIDZI I RENCIŚCI!
Wojewódzka Spółdzielnia Inwalidów „Ochrona 
Mienia i Usług Różnych” w Gdańsku-Wrzeszczu, 

«1. Kochanowskiego 75 
zatrudni zaraz 

PRACOWNIKÓW
NA STANOWISKA STRAŻNIKÓW 

na terenie trójmiasta.
Praca odbywa się na zmiany w godz. od 15 do 
23 i od 23 do 7. Bliższych Informacji o warunkach 
pracy i płacy udziela oddział w Gdańsku, ul. Ko­
chanowskiego 59, teł. 41-93-11, oddział we Wrzesz­
czu, ul. Lilii Wenedy 5, tel. 41-92-19 i oddział w 
Gdyni, ul. Warszawska 76, tel. 21-52-82. 728-K

12 lutego 1970 r. zmarł 
nagle w wieku lat 72

ś. t P.
FRANCISZEK
NETKOWSKI

emerytowany maszynista 
PKP

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 16. II 1970 r. o godz. 
11.00 z kaplicy cmentar­
nej Witomino.

O czym zawiadamia

RODZINA
S-14854

Kierownikowi Przychod­
ni Obwodowej dr ANNIE 
DUBOWIK - SAMOJŁO 
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

męża
składają:

pracownicy, POP, Rada 
Zakładowa Obwodu Le­
czniczego — Wrzeszcz, 
Kilińskiego.

4040-G

Msza św. za duszę naszej matki 

ś. t P.

MARII MŁYNARSKIEJ
zmarłej w dniu 1 lutego 1970 
wioną dnia 17 lutego 1970 r. 
ściele Najśw. Serca Jezusowego 
przy ul. Mireckiego 3.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
4003-G córki, synowie i rodzina

?. zostanie 
godz. 7.30

odpra- 
w ko-

we Wrzeszczu

DOM jednopiętrowy o po­
wierzchni 135 m kw., 7 
pokoi, 2 kuchnie, łazienka, 
c.o., z budynkiem gospo­
darczym i ogrodem 500 m 
lew., w Gdyni-Grabówku, 
ul. Beniowskiego, do sprze­
dania. Możliwa sprzedaż 
części domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod — 
„Bołskarob”. G-3939
NIERUCHOMOŚĆ wraz 
zabudowaniami, 12 ha 
tym 8 ha łąk, sprzedam. 
Paweł Wendt, Karwińskte 
Błota, poczta Karwia. F-79

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy 
Przemysłu Okrętowego w Gdańsku

wynajmie

POMIESZCZENIA NA LOKALE BIURO­
WE NA TERENIE TRÓJMIASTA. 
Minimalna powierzchnia użytkowo-biuro- 
wa 50 m kw.

Oferty wyłącznie pisemne z podaniem pro­
ponowanych całkowitych warunków finanso­
wych (czynsz, dozór, opał, sprzątanie itp.) na­
leży przesyłać pod adresem:

dział zaopatrzenia i administracji, 
Gdańsk, ul. Jana % Kolna .31.

812-K

SKUTER „Lambrette”, 
„Vespe” kupię. Telefon 
41-07-34. G-3793
KAFELKI kolorowe i wy­
posażenie łazienki kupię. 
Tel. 29-05-03, godz. 9-11.

S-14748
MASZYNKĘ kompletną do 
rurek ze śmietaną kunie. 
Tel. 32-24-74. G-3990
ŁÓŻKO żelazne, nowoczes­
ne, w dobrym stanie ku­
pię. Sopot Chrobrego 12,
I p. G-3355
AMERYKANKĘ dwuoso­
bową, serwantkę — kupię. 
Sopot, Abrahama 19/4, Kie- 
lańska. P-91

WTRYSKARKĘ 25 g, tran­
sformator sprzedam. Tel. 
52-08-96, po godz. 17. G-3925 
DYWAN perski, duży sprze
dam. Tel. 51-10-55.___G-3354
DYWAN żywiecki, nowy, 
3 X 4, cena 20 000, sprze­
dam. Gdynia, tel. '21-10-30.
___________ _ s-147tL6
OWCZARKA niemieckiego. 
7-miesięcznego z metrycz­
ką sprzedam. Tel. 21-64-67.
________________ S-14787
KONTRABAS wysokiej kia 
sy sprzedam. Gdynia, — 
Czerw. Kosynierów 67/14.

S-14790

POMOC domowa, dochodzą 
ca potrzebna. Gdynia, 
Władysława IV 17/17. S-14331

Dnia 12 lutego 1970 r. po ciężkiej chorobie zma­
rła, przeżywszy lat 73

ś. t P.

ZOFIA GÓRNA
z d. Zielińska

O czym zawiadamiają z głębokim bólem
córka, synowie, synowe, wnuki i rodzeństwo.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
NMP w Gdyni we wtorek 17 lutego br. o godz. 11.30, 
a pogrzeb na cmentarzu Witomińskim o godz. 12.30.

4043-G

Dnia 12 lutego 1970 r. zmarł nagle

lek, med.

Wacław Samojło
kierownik Przychodni Rejonowej Gd. Wrzeszcz, 
ul. Jesionowa 5, długoletni pracownik służby zdro­
wia, prawy człowiek, oddany pracy zawodowej 
i społecznej, który do ostatniej chwili swego życia 

pracował z pełnym poświęceniem.
W Zmarłym tracimy wysoce cenionego lekarza, 

kolegę i przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego i głębokie­

go współczucia składają

pracownicy, kierownictwo, POP i Rada Za­
kładowa Obwodu Leczniczego Gd. Wrzeszcz, 
al. Zwycięstwa 39. 841-K

wsüBsa^il
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STRUGARKĘ, wyrównar- 
kę, piłę tarczową, szlifier­
kę taśmową, frezarkę, — 
sprzedam. Tczew, ul. Sto- 

; czniowców 8. p-75
PALMĘ dużą sprzedam. - 
Gdynia, Czerwonych Ko- 
synierów 89 m. 16. G-3704
STODOŁĘ 15 X 22 m (skrę 
caną) w dobrym stanie, 
silnik elektryczny 9,5 kW, 
wóz konny żelazny, siew- 
nik 3 m, sprzedam. Sub­
kowy, pow. tczewski, Sta­
nisława Sieradzińska.
____________________ G-3046
WTRYSKARKĘ hydraulic?, 
rą okazyjnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
59/1. G-3746
RADIO tranzystorowe, 3- 

; -zakresowe, japońskie, ma- 
1 gnetofon kasetowy i ze­
staw elektroakustyczny — 
Hi-Fi 12 VA, sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 218
m. 7. _______________ G-3840
MASZYNĘ krawiecką „Sin­
ger” sprzedam. Wrzeszcz, 
Kościuszki 94/1. G-3B94
WÓZEK nowoczesny sprze­
dam. Telefon 52-41-18. 
______________________G-3892
KOMPLET kuchenny sprze 
dam. Tel. 41-15-92. G-3895
PIANINO „Wolkenhauer”, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Telefon 22-17-43.

__ S-14765
WTRYSKARKĘ hydraulicz­
ną pionową 70 g, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-3910.

BARAK do rozbiórki sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsk- 
-Oliwa, al. Grunwaldzka 
220, Kozioł.___________ S-3975
OWCZARKI niemieckie, ro 
dowodowe, suki hodowla­
ne, szczeniaki po impor­
tach, sprzedam. Związek 
Kynologiczny Sopot, Świer­
czewskiego 5, wtorki, czwar 
tki, soboty godz. 17-19, tel. 
51-33-69. G-3979
KAMERĘ „Kwarc 3” zmień 
na, ogniskowa, nową sprze 
dam. Tel. 41-98-74, do 15.
______________________ G-3935
GARAŻ blaszany, rozbiera­
ny sprzedam. Wiadomość: 
tel. 31-84-26. G-3992
TYNKI szlachetne, koloro­
we i lastriko, produkuje 
wytwórnia, Sopot. 20 Paź­
dziernika 737, tel. wytw. 
51-25-53, pryw, 41-49-59.

G-370I
NORKI hodowlane palomi­
no, szafiry i pastele, sprze­
dam. Gdynia-Chylonia, Pu­
cka 99b. S-14832

POMOC domowa potrzeb 
na, Sopot — Kamienny Po­
tok, Kraszewskiego 29 m. 
18. S-14771
GOSPODYNI uczciwa, o za­
interesowaniach handlo­
wych, potrzebna. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-14791.
RENCISTKA uczciwa zaj­
mie się domem, dzieckiem 
iub chorą osobą. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-3983,
UCZEŃ do warsztatu sa­
mochodowego potrzebny. — 
Sopot, Morska 9. G-3993
SPRZĄTACZKA do nieru­
chomości w centrum oraz 
młodsza, żeńska pomoc do 
małego ogródka wypoczyn­
kowego potrzebne. Oferty 
Gdynia 1, skrytka poczto­
wa 163. S-14757

dr KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca', telefon 
41-06-97. G-3141
DR DZIEWANOWSKI, skór­
ne, weneryczne, Gdańsk 
Św. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-3732
DR. Z. KRAJEWSKI skbr- 
ne, weneryczne, Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, talefon 41- 
-06-47. G-3340

KANDYDATÓW z 3-letnią 
praktyką handlową z tere­
nu Elbląga przyjmujemy 
na kursy przygotowujące 
do egzaminu z zakresu Za 
sadniczej Szkoły Handlo­
wej. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje Sekreta 
riat Technikum Ekonormcz 
nego Elbląg, ul. Bema 51, 
tel. 24-51, WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego
4JL_tel. 41-21-82.________K-495
WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania i 
inwestycji, przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pisem 
nych udziela „Wiedza” — 
Kraków, Westerplatte 11

K-720

AUTOMOBILKLUB 
MORSKI W GDYNI 

przyjmuje zapisy na:

KURS 

SAMOCHODOWO- 
-MOTOCY KŁOWY
który rozpocznie się 16 
II godz. 16.00. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat, — 
Gdynia, ul. Śląska 21, tel. 

21-00-51.
UWAGA: Automobilklub
przyjmie do pracy in­
struktorów nauki jazdy.

767-K

Zakłady Chemiczne „GAMRAT” w Jaśle 
WYMIENIĄ OBIEKT KOLONIJNY

nowy, na 100 miejsc w powiecie myślenic­
kim (woj. krakowskie), na podobny

W MIEJSCOWOŚCI NADMORSKIEJ.
Ośrodek posiada doskonałe warunki na orga­
nizację wycieczek do Krakowa, Wieliczki, 

i Zakopanego.
Informacji udziela dział socjalny, telefon 

centr. 20-21, wewn. 588.
815-K

PRACOWNIKA do hodowli 
norek, ewent. małżeństwo, 
chętnie rencistę, względnie 
hodowcę nawet lisów, ma­
łego stada, przyjmę. Mie­
szkanie zapewnione. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „Hodowca”. G-3391 
PODEJMĘ pracę w charak­
terze pomocy domowej. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod P-96.

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Wrzeszcz, Matki 
Polki 6/12, tel. 41-22-95.
______________________ G-3905
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. Gdańsk, 
ul. Kocurki 1 m. 12, po 
godz._16.________ . G-394b
POMOC domowa zaraz po­
trzebna. Informacje od 8 do 
10, tel. 41-49-40. G-3958
KELNERKA poszukuje ora 
cy w trójmieście od kwiet­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-3966.

Centrala Handlowa 
Zbytu Ryb — 

Zakład Terenowy 
Transportu w Gdyni, 

ul. Zw. Walki Młodych 17, 
przyjmie 
każdą ilość

• ŻUŻLU, GRUZU z roz­
biórki budowlanej,

• ZIEMI z wykopów —■ 
na plac wysypiskowy w 
Gdyni przy ulicy Śląskiej

nr 130.
Zgłoszenia tel. 21-63-71.

804-K

MATEMATYKI, fizyki U- 
dzielam. Tel. 51-27-60.
;_____________________ G-1606
PRZYJMUJEMY dodatkowe
zapisy na sobotnio - nie­
dzielne kursy kwalifikacyj­
ne w zawodach: ślusarz
samochodowy, maszynowy, 
narzędziowy, tokarz, frezer, 
monter instalacji przemy­
słowej, wod.-kan. i c.o., e- 
lektromonter, elektromeeha 
nik, murarz, zbrojarz, be­
toniarz, stolarz, tapicer, la­
kiernik, kucharz, kelner. 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-784

6. II 70 r. zginęła suczka 
pekińczyk. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Gdańsk, ul. Nad Jarem 
12/1, tel. 32-06-39. G-3922
WZNO WIŁEM obróbkę szkła 
laboratoryjnego. M. Szul- 
pln, Gd.-Wrzeszcz, Hibnera
45.___________________ G-3890
WYKONUJĘ wtopki do dłu­
gopisów oraz końcówki 
„Polzy” 0,8 — oczekuję
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 3- 
-14752.
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-14007

PT "
Płyty z przebojami Telewizyjnej Giełdy Pio­
senki oraz Klubu Piosenki Polskiego Radia

DO NABYCIA
W KSIĘGARNIACH „DOMU KSIĄŻKI”: 

w Gd.-Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 1 
w Gdańsku, ul. Heweliusza 19/21 
w Gdyni, ul. Starowiejska 35 
W Sopocie, ul. Boh. Monte Cassino 26 

ORAZ W KSIĘGARNIACH POWIATOWYCH. 
UWAGA!

Księgarnia w Gdańsku, ul. Heweliusza

819-K

19/21 prowadzi sprzedaż wysyłkową 
w/w płyt za zaliczeniem pocztowym.

„MOTOZBYT” PP W GDAŃSKU—OLIWIE 
al. Grunwaldzka 487

powiadamia zainteresowanych

ŻE ZAPOTRZEBOWANIA
NA URZĄDZENIA STACJI OBSŁUGI 

SAMOCHODÓW 
na rok 1971

przyjmuje w terminie do dnia 15 marca 
1970 r.

WYKAZ URZĄDZEŃ DO WGLĄDU w biurze 
przedsiębiorstwa pokój 102. 838-K

POKÓJ, kuchnia, samo­
dzielne, duże Gdańsk-port, 
zamienię na podobne lub 
wspólne, Gdynia okolice. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-3733.
ZAMIENIĘ 4-pokojowe mie 
szkanie, z kuchnią, wygo­
dami. centrum Sopotu na 
2 pokoje z kuchnią i po­
kój kawalerski w Gdyni 
lub Sopocie centrum. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-3743. _______
KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe w trójmieście, 
najchętniej w śródmieściu 
Sopotu lub Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-14740.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, 42 m 
kw. 24 m. kw., kuchnia, 
łazienka, komfort, centrum 
Sopotu na dwa oddzielne 
mieszkania najchętniej So­
pot. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-3311.
MAŁŻEŃSTWO kulturalne,
bezdzietne, członkowie spół 
dzielni poszukuje niekre- 
pującego pokoju z wygoda 
ml. Teł. 47-17-38, G-3895
ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 
komfortowe w Chyloni na 
M-4 lub M-3 w Gdyni, 
ferty Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod S-14758.
ODSTĄPIĘ pokój umeblo­
wany, samotnemu panu lub 
małżeństwu bezdzietnemu. 
Płatne z góry. Gdynia-Re- 
dłowo, Powstania Listopa­
dowego 13, obok szpita­
la- S-14756
STUDENT poszukuje poko­
ju w Gdyni. Tel. 22-15-96 
do^ godz. 14. S-14751
wynajmę' pokój studem 
lom, studentkom — Płyta 
Redłowska. Telefon 21-33-80 
godz. 8-15. S-14767

PRACUJĄCA poszukuje po 
koju umeblowanego w 
Gdyni. Wiadomość: telefon 
21-36-55. S-147C8
KOMFORTOWE M-2 cen 
trum Gdyni zamienię na 
M-3 lub M-4 tylko cen 
trum Gdyni. Tel. 27-03-49, 

S-14709
ODSTĄPIĘ wolny pokój. 
Gdańsk, Szuberta 46. G-3902 
ŁÓDŹ: komfortowe dwu- 
pokojowe, 60 m kw., w no­
wym budownictwie, zamie­
nię na równorzędne 
trójmieście. Nella Sokoliń- 
ska, Łódź, ul. Zielona
75/54._________ G-3904
POSZUKUJĘ pokoju z wy­
godami na terenie Tczewa. 
Tel. Tczew 24-07. G-3903

WYNAJMĘ pokój 2 panien1 
kom. Wrzeszcz, Dubois 45.
_____________________G-3926
DO wynajęcia pokój. — 
Gdańsk, Mozarta 11. G-3930
ZAMIENIĘ mieszkanie, po­
kój z kuchnią, wygody, — 
Gdańsk - śródmieście na 
mieszkanie równorzędne 
lub większe z możliwością 
hodowli. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod G-3931
KUPIĘ mieszkanie wydzie­
lone. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-3935.
CENTRUM Wrzeszcza: 4-po­
kojowe, stare budownictwo, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią i pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-3940.
WYNAJMĘ pokój komfor­
towy starszemu panu, pły­
wającemu. Gdynia-Redło- 
wo, Boh. Starówki War- 
szawskiej 9 m. 4. S-14770
POSZUKUJĘ kawalerki wy­
dzielonej na okres 6 mie­
sięcy — trasa Gdynia — 
Sopot. Płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-14776.
WRZESZCZ: dwa pokoje,
nowe budownictwo, garaż, 
zamienię na większe. Tele­
fon 41-42-91. G-3976

ZAMIENIĘ mieszkanie ty­
pu M-3 na Przymorzu na 
równorzędne lub większe w 
Gdyni. Wiadomość: telefon 
22-03-63. S-14795
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-3901.
PRZYJMĘ do pokoju dwóch 
panów. Wiadomość: —
Gdańsh-Olszynka, ul. Maki
18.____________________G-3902
SPRZEDAM mieszkanie wla 
snościowe, 65 m kw., cen­
trum Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
-3964.
WYNAJMĘ pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Gdańsk,- 
Marynarki Polskiej 140 m. 
4. G-3970
STARGARD Szczeciński, — 
centrum: zamienię 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, na 
mieszkanie w trójmieście. 
Wiadomość: Gdańsk, Gro­
bla III 15/16, m. 2 do 16.

G-3971
MIESZKANIE trzypokojo­
we, duże, z wygodami — 
Wrzeszcz, zamienię na dwa 
mniejsze. Oferty Biuro •_>- 
głoszeń Gdańsk pod G- 
-3929.
POKÖJ wynajmę studen­
tom. Tel. 41-31-04. G-.1929
WARSZAWA - śródmieś­
cie: komfortowe dwa poko­
je, kuchnia, wszystkie wy­
gody, telefon, zamienię na 
podobne lub większe w 
śródmieściu miast trójmia­
sta. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-14773.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne,
poszukuje pokoju na umo­
wę stoczniową. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 

-3950.
MAŁŻEŃSTWO, członkowie
-półdzielni, poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Oelo- 
szeń Gdańsk pod G-3036 
3 POKOJE, kuchnia, lal
zienka 79 m. kw., piece, 
zamierię na pokój (dwa 
małe) z kuchnią, łazien­
ką c.o. Tel. 31-50-30. S-14772

MAŁŻEŃSTWO, członkowie
spółdzielni (z dzieckiem 5 
-miesięcznym) poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-3898.

Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Słupsku 
Pl. Dąbrowskiego 3. ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę komina c.o. z cegły, 0 wysokości x6 m 
w naszej filii w Główczycach pow. słupski. Materiały 
podstawowe dostarczy inwestor, W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
I prywatne. Termin składania ofert do dnia 5. 03. 
1970 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. 03. 
t970 r. o godz. 11.00 w klubie zakładu. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 747-K
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„Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-05-71 i 31-35-68. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk Tars 1 tewnv J-?' te!5 J M-ffl ora o/vnif , i'”« i®? J*!8^ redakc)'
ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 31, tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Jerzy Maiuśz^ewicz'- red aktorŁelny J Króhkowskl- lĘtoJańs,ka tel. 21-64-72
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Znów koncertują
Kiedy blisko przed dwo­

ma laty zapadła decyzja 
o rozwiązaniu orkiestry 
symfonicznej Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy 
ni, wydawało się już, że 
mimo natychmiastowej re­
akcji Wydziału Kultury 
Trójmiasta oraz prasy, 
nie da się już nic zrobić, 
aby utrzymać ten pożytecz 
ny dla środowiska gdyń­
skiego zespół.

Sprawa się przeciągnęła 
ponad rok. Wreszcie pod 
koniec 1969 r. zapadła po­
nowna decyzja o reakty­
wowaniu działalności tej 
orkiestry. Zespół z miejsca 
przystąpił do pracy. Ostat­
niej niedzieli odbył się już 
kolejny poranek muzyczny 
w Teatrze Muzycznym w 
Gdyni. Oprócz wymienio­
nej orkiestry w programie 
wziął również udział Chór 
Męski „Echo” oraz soliści 
POiFB Krystyna Ingers­
leben i Józef Figas. Dyry­
gował kierownik orkiestry 
symfonicznej Jan Wroński.

W programie znalazły się 
Utwory muzyki popularnej, 
utwory, które zawsze są mi 
le przez publiczność przyj 
mowane. Tak też i teraz 
było. Zarówno orkiestra, 
chór jak i soliści nagra­
dzani byli olbrzymimi bra­
wami przez tłumnie ze­
braną stoczniową publicz­
ność. Tym bardziej, że ca­
łość imprezy utrzymano w 
miłym, bezpośrednim, po­
godnym nastroju co bez­
sprzecznie było zasługą

prowadzącego konferansjer 
kę. Lecz nie to jest naj­
istotniejsze. Ważny jest re 
nesans życia muzycznego 
Gdyni. Dużo przecież w 
tym kierunku robi już 
Klub Morski, MKPiK, ZDK, 
a teraz doszedł jeszcze je­
den stały partner — Sto­
cznia Komuny Paryskiej 
ze swoją orkiestrą symfo­
niczną.

Zapotrzebowanie na po­
dobną rozrywkę w Gdyni 
jest duże. Uważam więc, 
że należałoby regularnie, 
powiedzmy co dwa tygod­
nie urządzać podobne im­
prezy niedzielne dla po­
szczególnych gdyńskich za­
kładów pracy, bazując na 
gdyńskich zespołach muzy­
cznych, chóralnych oraz so 
listach. Tym bardziej, że 
sala Teatru Muzycznego w 
niedzielne przedpołudnia 
stoi pusta.

Jeszcze raz słowa uzna­
nia dla kierownictwa Sto­
czni im. Komuny Paryskiej 
oraz Rady Zakładowej za 
słuszną decyzję reaktywo­
wania działalności tego ze 
wszech miar, pożytecznego 
i nie kosztownego zespołu 
muzycznego. Zespołu, któ­
ry po niezbędnym uzupeł­
nieniu liczbowym stanowić 
będzie zupełnie niezłą or­
kiestrę.

Stefan TROJANOWSKI

Dla Was. najmilsi Czytelnicy!

Czy masz refleks i... cierpliwość?

Prawidłowa odpo­
wiedź na zgadywanką 
zamieszczoną ubiegłej 
soboty brzmi: DOKAR­
MIAJMY ZWIERZĘTA 
Nagrodę, aparat „Druh’ 
wylosowała Maria DOL 
NA, zam. w Łebie przy 
ul. Świerczewskiego 2 
m. 2. Aparat wysyłamy 
pocztą.

Dzisiejsze zadanie jest 
nieco inne. Będzie to 
mały egzamin Waszych 
umiejętności z zachowa 
nia się na jezdni oraz 
znajomości przepisów i 
znaków drogowych.

Nasz rysownik przed­
stawił 7 różnych sytua 
cji na ulicach miasta. 
Waszym zadaniem jest 
napisać, KTÓRA Z 
NICH JEST PRAWI 
DŁOWA, a więc kogo 
należy pochwalić za u- 
miejętność zachowania 
się na ulicy, KTO JEST 
W ZGODZIE Z PRZE­
PISAMI 1 DLACZEGO.

Odpowiedzi prosimy 
przesyłać do środy na 
adres: DZIENNIK BAŁ 
TYCKI, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 z dopis­
kiem: Czy masz refleks 
i... cierpliwość.

Wśród prawidłowych 
odpowiedzi rozlosujemy 
kolejną nagrodę, APA­
RAT FOTOGRAFICZ­
NY „DRUH”. A więc 
przyjemnej zabawy!

0 warzywach w pełni zimy

GDANSK, Filharmonia —
Koncert symfoniczny, g. 19.30. 
Teatr Wielki, „Ulisses”, g. 19 
SOPOT, Kameralny, „Dlacze­
go mnie budzą?”, g. 19. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Noc w 
San Francisco”, g. 19.15.

p71 okomM na hńjtiłk^
RUT SIĘ ZLITOWAŁ 

Dyrektor RUT inż. J. Kan- 
kowski poinformował nas, że 
automat telefoniczny w Wo­
jewódzkim Szpitalu Zakaź­
nym (o czym pisaliśmy 7 sty­
cznia br.) miał wadę kon­
strukcyjną, która była po­
wodem kłopotów. RUT nie 
dysponował wcześniej nowy­
mi automatami, ale już 2 bm. 
aparat wymieniono, ku zado­
woleniu pacjentów szpitala.

GDANSK „Leningrad” — 
„Wspaniały Red”, USA, od 
11 1., g. 10, 12; „Różowa pan­
tera”, ang., od 16 1., g. 15.30;
17.45, 20; „Planeta małp”,
USA, g. 22.15. „Kameralne”, 
„Panna młoda w żałobie”, fr., 
od 18 1., g. 15.30. 17.45, 20. — 
„Kosmos”, „Jarzębina czer­
wona”, prod, pol., od 14 1., g. 
16, 19. „Drukarz”, „Oskar”;
fr., od 16 1., g. 17, 19. „Piast”, 
„Z piekła do Teksasu”, USA-, 
Od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. - 
„Motlawa”, „Przygody Tom­
ka Sawyera”, rum., od 11 1., 
g. 16; „Wniebowstąpienie”, 
poi., od 16 1., g. 18, 20. — 
„Gedanla”, „Kłopoty z miło­
ścią”, NRD, od 14 L, godz. 
15.45; „Angelica 1 król”, fr.; 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Przy­
jaźń”, „Tylko umarły odpo­
wie”, poi., od 16 1., g. I?, 20. 
„Żak”, „Persona". szwedz., 
od 18 1., g. 18, 20.15; Kino
Krótkich Filmów, g. 16.

WRZESZCZ „Znicz”, 
patra”, USA, od 14 l.,
15.45, 19.15. „Bajka”,
kapi”, USA, od 16 1., 
12.30, 15, 17.30, 20. „
wajarz”, „Wielki wąż 
gachgook”, NRD, od 11
16, 18; „Zbyszek”, poi 
16 1„ g. 20. „Zawisza”, 
padek”, ang., od 18 1.,
17, 19.15.

1AJYJĄTKOWO „tęga” i 
*■ długotrwała, tegorocz 

na zima pomieszała szyki 
nie tylko drogowcom, ko­
lejarzom ale i zaopatrze­
niowcom, głównie wa­
rzyw i owoców. Z dwóch 
względów: owoce są szcze 
golnie na mróz wrażliwe, 
a większość warzyw, prze 
chowywanych w kopcach 
trudno wydobywać przy 
kilkunastostopniowym mro 
zie.

Taka sytuacja nie ułat­
wia pracy ludziom odpo­
wiedzialnym za zaopatrzę 
nie trójmiasta w ziemnia 
ki i inne niezbędne wa­
rzywa. Tym bardziej, że 
spożycie warzyw i owo­
ców, jak wykazują obser-

tym 
warto

£1

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
Rada Seniorów przy NOT 

zaprasza na prelekcję Gusta­
wa Nowaka pt, „Trucizna ni­
kotyny” o godz. .17 min. 30 
do Domu Technika w Gdań­
sku.

W pawilonach wystawowych 
BWA w Sopocie, o godz. 17 
odbędzie się otwarcie 2 wy­
staw malarstwa, ceramiki i 
płaskorzeźby Marii Pietkie­
wicz i Piotra Gogolewskiego 
oraz grafiki Waltera Napierał 
skiego.

O godz. 11 min. 30 w MDK 
w Nowym Porcie spotkanie z 
komandorem Ludwikiem Maj­
chrowiczem, uczestnikiem
walk o wyzwolenie trójmia­
sta.

NA NIEDZIELNE WYCIECZKI
Klub „Wanoga” zaprasza na 

wycieczkę pieszą na trasie: 
Reda — Śrniechowo. Zbiórka 
na dworcu kolei elektrycznej 
w Gdyni o godz. 10 min. 40.

Klub „Bąbelki” proponuje 
wędrówkę szlakiem fauny i 
flory. Zbiórka na dworcu 
PKS w Gdyni o godz. 6 min. 
15. Wyjazd do Żarnowca.

Oddziałowa Komisja Tury­
styki Narciarskiej PTTK w 
Gdańsku organizuje narciar­
ską wycieczkę wzgórzami trój 
miasta z Osiedla Młodych do 
Kamiennego Potoku. Zbiórka 
uczestników o godz. 9 na 
przystanku tramwajowym 
przy ul. Abrahama.

Klub „Przymorze” proponu 
je wycieczkę z aparatami fo­
tograficznym w nieznane. 
Zbiórka o godz. 10 przy ka­
sach PKP w Oliwie.

Zarząd koła Polskiego Zwią 
zku Wędkarskiego organizuje 
w ramach akcji „przyduchy” 
zawody podlodowe z nagro­
dami/ Zawody odbędą się na. 
jez. Otomino. Wyjazd autobu­
sem PKS Gdańsk—Kartuzy o 
godz. 7. Zbiórka na dworcu 
PKS.

wacje i statystyka, z ro­
ku na rok u nas wzrasta.

Z pytaniem, jak przed­
stawiają się bieżące do­
stawy do sklepów trój­
miasta w artykuły, o któ­
rych wspominamy, zwró­
ciliśmy się do dyrektora 
PP „Warzywa — Owoce” 
w Gdańsku. Z udzielonej 
nam odpowiedzi wynika, 
że jeżeli chodzi o sklepy 
tego właśnie przedsiębior­
stwa, do tej pory nie od­
czuły one skutków zimy. 
Nawet warzywa smakowe, 
takie, jak kapusta, mar­
chew, pietruszka czy seler 
dostarczane są sukcesyw­
nie. Gorzej natomiast z 
porami, co przewidywano 
już jesionią (pisaliśmy o 
tym), w związku ze sła­
bym urodzajem.

Nie zanotowano też (z 
wyjątkiem jednego przy­
padku w jednym ze skle 
pów) najmniejszych kło­
potów z ziemniakami. Do­
wozi się je do sklepów 
tak, by nie dopuścić do 
powstania braku. Oczywi­
ście wszystko odbywa się 
przy ogromnym wysiłku 
załóg przedsiębiorstwa za­
trudnionych przy kopcach, 
a także w transporcie. 
Praca na otwartym po­
wietrzu przy silnym prze­
ważnie mrozie nie jest rze 
czą łatwą, zwłaszcza, że 
ziemia jest bardzo zmar­
znięta i dostanie się do 
kopców to wielki wysiłek. 
Tym bardziej. że załoga 
składa się głównie z ko­
biet i to „dziesiątkowa­
nych” przez grypę.

Jak dotąd, nie zabrakło 
też i kiszonych ogór­
ków, a nie wszyscy pew­
nie wiedzą, że przecho­
wywane są one w specjał 
nych stawach (pod Prusz­
czem Gd.), a więc pod 
grubą warstwą lodu. Wy­
dobywanie beczek wyma­
ga zatem wycinania du­
żych, w coraz to nowych 
miejscach przerębli.

No i słów phrę o no­
walijkach. NiętrudRa 
domyśleć, że sroga zima, 
a przede wszystkim brak 
słonecznych dni musiał 
wpłynąć ujemnie na wczes 
ne pojawienie się nowa­
lijek. Nie ma ich więc 
jeszcze zbyt dużo, ale nie 
można też specjalnie na­
rzekać. Można np. bez

trudności kupić zieloną 
cebulkę (gorzej już ze 
szczypiorkiem), pietruszkę. 
Od czasu do czasu poja­
wia się już też sałatka, 
ale niestety bardzo szyb­
ko znika, bo to towar o 
tej porze roku szczególnie 
atrakcyjny, a jest go cią­
gle za mało.

Znaczna poprawa —
jak informuje dyrektor 
„W—O”, A. Sarnowski, 
nastąpi dopiero w pierw­
szych dniach marca 
kiedy przygrzeje mocniej 
(bo powinno!) słońce nad 
inspektami.

Osobną sprawą są mro 
żonki. Właściwie cały 
czas dostępne są mrożone 
śliwki, pomidory, ogórki, 
za to od początku zimy
mało było truskawek, bo 
po prostu tegoroczne zbio­
ry nie pozwoliły przygo­
tować większych zapasów.

A owoce? Jabłka są.
Wyczerpały się już wpraw 
dzie gatunki tańsze, ale
poczyniono już starania, 
by sprowadzić je z cen­
trum kraju.

(ad)

Śladem sygnału do „Śmiało i szczerze'

Tynkować było za zimno, a mieszkać?
Przy ul. Kurzej 8 w 

Gdańsku mieści się barak, 
w którym do listopada 
ub. roku urzędowała Ad­
ministracja Domów Miesz 
kalnych nr 1. W tym sa­
mym baraku znajdowali 
się również i lokatorzy: 
rodzina byłego kierowcy 
tejże ADM (po wypadku 
przy pracy musiał z niej 
zrezygnować i przejść na 
rentę) oraz dwie rodziny 
zajmujące tu pomieszcze­
nia w okresie prowadzo­
nych w ich mieszkaniach 
remontów kapitalnych.

Grudzień 1969 r. Pra­
cowników ADM w bara­
ku już nie ma, ale od 
czasu do czasu zjawia się 
tu palacz , by rozpalić 
kocioł c.o. celem zapew­
nienia pozostałym lokato­
rom odpowiedniej tempera 
tury w zajmowanych po­
mieszczeniach. Ale skoń­
czył się 1969 r. a wraz 
z nim dotychczasowa tro­
ska gospodarza baraku — 
ADM nr 1 — o zamiesz­
kałych tu lokatorów.

TRAMWAJ WYSKOCZYŁ Z SZYN

Wczoraj około godz. 12.30 
przy ul. 3 Maja w Gdań­
sku wydarzył się wypadek 
tramwajowy. Ostatnia przy 
czepa trzywagonoiocgo skin 
dń tramwaju nr 12 zdą­
żającego z Gdańska do 
Wrzeszcza wyskoczyła z 
szyn uderzając lewym bo­
kiem w słup trakcyjny. 
Przyczepa po odłączeniu 
się od składu tramwaju 
pomimo wytracenia szyb­
kości na pierwszym słupie 
trakcyjnym, który został 
zgięty (widać w głębi na

zdjęciu) dojechała po pod­
kładach i zmarzniętym 
gruncie do następnego słu­
pa trakcyjnego, przy któ­
rym się zatrzymała.

Na śźćźęSćie nikomu nic 
się nie stało, jedynie ruch 
do chwili usunięcia prze­
szkody i naprawienia sieci 
został wstrzymany.

Na zdjęciu: wozy tech­
niczne WPKGG podczas 
wciągania przyczepy na 
szyny i naprawiania sieci 
trakcyjnej.

Fot. Wł. Nieżywiński

„Szaleniec z IV laborato­
rium”, fr., od 14 1., godz. 10; 
„Kleopatra”, USA, od 14 1.,
g. 12.30, 15, 19.30. „Atlantic”,
„Jezioro Starej Sowy”. NRD, 
od 11 1., g. 15.30; „Szkice war 
szawskie”, poi., od 16 1., g.
17.45, 20. „Marynarz”, „Czło­
wiek z Hongkongu", fr., od 14 
1., g. 17, 19.15. „Fala”, „Milion 
lat przed naszą erą”, ang.. od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20. —
„Promień”, „Kobieta wąż”; 
ang., od 16-1,, g. 16, 18, 20. — 
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr., od 14 , 1., g. 19. 
„Iskra”, „Wniebowstąpienie”, 
poi., od 16 1., g. 13.

Prendecka, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.15 Na­
sze sprawy, 17.25 Koncert po 
południowy, 18.10 Felieton Ja 
nusza Michalskiego, 18.15 Ser 
wis rybacki. 
OGÓLNOPOLSKIE;

RUMIA „Aurora”, „Zdo­
bycz”; fr., od 18 lat, godz. 
18, 20.

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ —
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OLIWA — apt. nr 104,
ul. Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Październi­
ka 86i; GDYNIA — apt. nr
14, ul. Świętojańska 122.

13.40 Echa, opow. T. Jasiń­
skiego, 14.05 Z fonoteki zielo­
nogórskich festiwali piosenki 
radzieckiej, 14.30 Zielonogór­
skie spotkanie literackie, 14.45 
Błękitna sztafeta, 15.00 Z na­
szych sal koncertowych, 15.45 
Z lasów z Nadodrza, 18.20 Wid 
nokrąg, 19.00 Echa dnia, 19.15 
Lekcja jęz. francuskiego, 19.31 
Matysiakowie, 20.00 Recital ty 
godnia, 20.31 Sam0 życie, 20.41 
Wieczór z balowym karne­
tem, 21.10 Wiersze poetów lu­
buskich, 21.25 Muzyka tanecz­
na z bratnich stolic, 22.30 
Teatr PR, 23.30 Muzyka tane­
czna, 0.05—3.00 Program noc­
ny.

PROGRAM III

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ — 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83: 
STOGI — apt. nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 
21, ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20, 
Ul. Boh. Stalingradu 66.

„Kleo- 
godz. 

„Top- 
g. 10. 
Tram- 
Chin- 
1., g- 

., od 
„Wy- 
godz.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Klini­
ką Chorób Wewnętrznych
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy”, USA, od 14 1., godz. 
16, 18.15, 20.20. SOBOTA

17.05 Mistrzowie piosenki 
klasycznej, 17.30 „Zielonooki 
potwór”, 17.40 Piosenki z „Wło 
skiego buta”, 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Spotkanie,
18.20 Najsłynniejsze standardy 
świata, 18.40 Pięć bluesów,
19.00 Naokoło świata. 19.15 
Klub Grającego Krążka, 19.55 
Wieczór w „Hydrydach” ba­
wimy się ze studentami, 20.25 
Piosenki spod znaku colta i 
lassa, 20.45 Zawsze w sobotę,
21.05 Klub Grającego Krążka,
21.20 Polak Węgier dwa bra- 
tanki — śpiewa Zuza Kenez,
21.35 ... i do szabelki i do 
szklanki — kwadrans czarda­
szy. 21.50 Opera tygodnia, — 
G. Rossini „Włoszka w Algie 
rze”, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół Alibabki, 
22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Ogniem i mieczem”, 22.45 Mu 
zyka z klapsem, 23.00 Wiersze 
Aleksandra Rynkiewicza. 23.05 
Wieczorne spotkanie z Sachą 
Distelem, 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Jerzy Les Lewis.

NIEDZIELA

OLIWA „Delfin”* «Panna 
młoda w żałobie”, fr., od 18 
lat, godz. 15.45, 18, 20.15.

LOKALNE: LOKALNE:

SOPOT „Polonia”, „Różo­
wa pantera.”, ang., od 16 L. 
g. 15.30, 17.45, 20; „Miłosne
przygody Moll Flanders , 
ang., g. 22.15.

GDYNIA ftWan»w»« -

12.35 „Dwaj przyjaciele” ode. 
pow. St. Goszczurnego, 12.50 
Gdański koncert życzeń, 16.05 
Festiwal Pieśni Chóralnej w 
Międzyzdrojach, 16.30 Gawę­
da prof. Zaremby, 16.40 No­
wości polskich zespołów mło 
dzieżowych oprać, Danuta

8.45 Bałtycka wachta; 9.05 
Poranek z piosenką, 9.30 Z 
cyklu: Ziemie nasze „Gród
Sambora”, 9.45 Felieton muzy 
czny, 10.00 Notatnik kultural­
ny Wybrzeża, 10.25 Wesołe 
trójmlasteczko. 10.57 Sprzęże­
nia muzyczne, 15.45 Zaczaro­

wany świat teatru (recenzja z 
przedstawienia Ghalderoda w 
Teatrze „Wybrzeże”. 15.55 Wier 
sze Mirosława Stecewicza,
16.05 Gdański styl. 21.32 Z 
boisk i stadionów, 22.25 Ga­
węda wieczorna.
OGÓLNOPOLSKIE:

7.45 Znane i nieznane melo­
die i piosenki, 8.00 Z Moskwy 
z meliodią i piosenką słucha­
czom polskim, 8.35 Radiopro- 
blemy, 12.30 Poranek symfoni 
czny muzyki polskiej, 13.30 
Radioniedzteła, 13.35 Program 
z dywanikiem, 15.00 Dla dzie­
ci: Lacho z rodu Ha, 16.30 
Koncert chopinowski. 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy, 17.30 Rewia piosenek,
18.00 Teatr PR „Satyry”. 18.30 
Muzyka taneczna, 19.15 Kącik 
starej płyty, 19.30 Kwadrans 
rytmów tanecznych, 19.45 Pol­
skie skrzydła, 20.00 Wieczór 
literacko-muzyczny „Odrzań­
skim szlakiem”, 22.35 Niedziel 
ne spotkania z muzyką w pro 
gramie utwory Wagnera i 
Franca, 23.43 Jazz na dobra­
noc, 0.05—3.00 Program nocny.

PROGRAM III
14.05 Przeboje na start, 14.20 

Peryskop, 14 45 4/4 — maga­
zyn, 15.30 „Taniec miłości i 
śmierci”, 15.50 Zwierzenia pre 
zentera, 16.15 Dla ciebie, dla 
mnie, dla was, 16.40 „W moim 
kraju wiersz się rodzi” poe­
zja rumuńska, 17.00 Perpetum 
mobile, 17.30 „Zielonooki po­
twór”, 17.40 Mój magnetofon,
18.00 F.kpsresem przez świat,
18.05 Polonia śpiewa, 18.20 Ta­
werna pod solenizantem, 18.35 
Przedstawiamy zespół Led 
Zeppelin, 19.00 „Winda”, 19.30 
Mini-max. 20.00 „Kwiaty z na 
szej łąki”, 20.20 Słynne orkie- 
tsry skrzypcowe, 20.47 Jazz, 
który się nie starzeje; 21.15 
Na początku była łódź, 21.25 
Melodie z autografem Stani­
sława Mikulskiego, 21.50 Ope­
ra tygodnia — G. Rossini: 
„Włoszka w Algierze”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół 
„Alibabki”, 22.20 Las Vegas me 
tropolia hazardu, 22.35 Piosen 
karska wieża Babel, 23.00 Wier 
sze Aleksandra Rymkiewicza.
23.05 Muzyka nocą, 23.50 Na 
dobranoc gra zesDÓł „Czte­
rech”.

SOBOTA
10.00 „Piotruś partyzant”,

film fab. prod, jugosłowiań­
skiej, 14.30 Mistrzostwa świa 
ta FIS w narciarstwie w kon 
kurenciach klasycznych, 16.30 
„Gdańskie pogwarki”, 16.55 
Dziennik TV, 17.10 Dla mło­
dych widzów, konkurs pięciu 
milionów, 18.10 Piosenki ra­
dzieckie, 18.35 „Pegaz”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15 
Z cyklu: „Muzyka i karna­
wał”, 21.25 Dziennik TV, 21,45 
Kronika mistrzostw świata 
FIS w narciarstwie, 22.05 Ki­
no interesujących filmów: 
„Następcy tronów”, film fab. 
prod, włoskiej,
PROGRAM OŚWIATOWY:

13.00—13.35 Telewizyjny kurs 
rolniczy: opas bydła doro­
słego.

NIEDZIELA
9.00 Dla młodych widzów 

„Kwadrans po nieparzystej’1“, 
film z serii: „Czterej pancer­
ni i pies”, 10.15 „To samo, a 
jednak inaczej”, z cyklu: „W 
starym kinie”, 11.05 „Porów­
nania”, 12.05 Dziennik TV,
12.20 „Pociągiem przez świat”, 
film seryjny prod. franc., 
12.50 Z cyklu: Spotkania z mu 
zyką: „Rytmy i melodie”,
13.35 Dla dzieci: Jan Witkow­
ski „Zakatarzona muzyczka” 
z cyklu; „Dzięciełinek i Swie- 
rzopski. 14.30 Mistrzostwa 
świata FIS w narciarstwie 
skoków w dwuboju zimowym 
(do kombinacji), 16.00 „Ra­
dar”, film kr. wojskowa, 
16.10 Olimpiada wiedzy rolni­
czej w programie wystąpią 
bohaterowie powieści radio­
wej „W Jezioranach”, 17.10 

Z cyklu: Portrety, film pt 
„Saint Exupery”. 18.00 Piosen 
ki” Mikisa Theodorakisa 
„Gwiazdy i winogrona”, 18.50 
PKF. 19.00 „Jacek Malczewski 
i literatura polska”, felieton 
literacki, przed kamerą prof, 
dr Kazimierz Wyka. t9.20 Do­
branoc, 19.30 DTV, 20.05 „Suli 
lokator”, film fab. prod, pol­
skiej, 21.40 Magazyn Sporto­
wy.
PROGRAM OŚWIATOWY:

8.10 TV Kurs Rolniczy: O 
pas bydła dorosłego, 8.45 Prz> 
oominamy — radzimy.

Przez półtora miesiąca 
3 rodziny (jedna z nich 
posiada dwoje drobnych 
dzieci) mieszkają w skan 
dalicznych warunkach. Od 
początku roku do dnia dzi 
siejszego ani razu nie na­
palono w piecu c.o., co 
spowodowało, że podczas 
dużych mrozów w ubie­
głym miesiącu popękały 
rury, odcięto więc wodę 
uniemożliwiając korzysta­
nie z pomieszczeń sanitar­
nych. Lokatorzy baraku 
przy ul. Kurzej 8 chodzą 
po wodę z wiadrami do 
okolicznych domów, a pia 
cyki elektryczne i westfal- 
ki, zainstalowane w ku­
chenkach nie są w stania 
ogrzać ich mieszkań. 
Wszyscy siedzą w płasz­
czach, a dwoje bliźniąt 
nie wypuszcza się z 
łóżka. Ponieważ przez po­
jedyncze okna dostaje się 
mroźny wiatr, więc okna 
są najczęściej pozasłaniane 
i w mieszkaniach panuje 
półmrok.

Wszelkie monity, kiero­
wane do ADM nr 1 pozo­
stają bez echa. „Nas to już 
nie obchodzi” — oto odpo­
wiedź, jakiej udziela się 
na każdą interwencję. 
ADM uważa, że rezygna­
cja od stycznia br. z po­
bierania opłat za ogrze­
wanie całą sprawcę załat­
wia, że lokatorzy baraku 
nie powinni mieć już żad­
nych pretensji.

Na nic się zdały dekla­
racje lokatorów baraku, 
że sami będą palić w ko­
tłowni, że potrzebny opał 
znajduje się przecież na 
placu tuż przed barakiem, 
a w razie konieczności 
mają oni własny węgiel.

Na pytanie postawione 
przez nas „co dalej z ba­
rakiem przy ul. Kurzej 8" 
w ADM nr 1 oświadczo­
no: „nic mamy opalu, a 
w baraku jest tak zimno, 
że murarze musieli przer 
wać prace tynkarskie, pro 
wadzone w związku z re­
montem obiektu. A jeśli 
chodzi o. wodę, tp .dopro­
wadzimy ją, chyba do 
17 bm. już będzie. Jak 
do tego czasu przywiozą 
nam opał, to zaczniemy 
palić...”

Bezduszność, biurokra­
cja, skandaliczne lekcewa­
żenie podstawowych obo­
wiązków — oto słowa, 
które cisną się na usta po 
wizycie przy ulicy Ku­
rzej 8.

Tak, tynkować było za 
zimno... A mieszkać?... 
Mieszkać z małymi dzieć­
mi od początku roku. Tak, 
przez półtora miesiąca i 
jak długo jeszcze? Odpo­
wiedzi na to pytanie ocze­
kujemy od dyrekcji DZBM 
nr 1 i od Wydz. Gospodar­
ki Komunalnej Prezydium 
MRN. Oczekujemy rów­
nież na wnioski wobec o- 
sób obrosłych w znieczu­
licę i lekceważących so­
bie obowiązki, jakie posia­
da ADM wobec lokatorów 
podległych mu budynków.

Obr.

prosi

• Kierowca taksówki zarobko­
we), który w nocy z dnia 30/31 
grudnia 1969 r. okołc godz.
3.45 przewiózł do Pogotowia 
Ratunkowego w Gdańsku (pra 
wdopodobnie ż Targu Węglo­
wego) mężczyznę w wieku o- 
koło 42 lat, ubranego w brą­
zowy kożuszek i czapkę z te­
go samego materiału, proszo­
ny jest o zgłoszenie się do 
Komendy Miejskiej MO w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
27 pokój 3 w godz. od 8 do 
16 lub telefonicznie 370-252, ca 
lem złożenia zeznań.

WYPADKI
Wczoraj rano przypadkowy 

przechodzień zobaczył leżącego 
na. poboczu ul. Marchlewskie­
go w Gdyni, rowerzystę. Prze­
wieziony on został do Szpitala 
Miejskiego, gdzie został ziden­
tyfikowany, Nieprzytomnym 
mężczyzną okazał się 64-letni 
Michał Sz., pracownik stocz­
ni. Początkowo zachodziło po­
dejrzenie, że został on potrą­
cony przez samochód, aie o- 
ględziny lekarskie nie wyka­
zały obrażeń zewnętrznych, a 
rower nie był uszkodzony. Męż 
czvzna ów zmarł nie odzy­
skawszy przytomności. Prawdo 
podobnie ulesł on atakowi seE 
sa.
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